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P r z e d p ł a t a  ' ^ 7"y~2=LC>si->: n
YTe Lwowie z docwwą do domu: miesięezme T^ J.SO, 

kwil tulnie zł. 4 .6 0 , półrocznie 9  zł. Prenume­
ratorowi® miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w administracyi 6 as. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i 
czytelni H. Altenberga (.dawniej I . H. Richtera). 

Na p ro w in c ji z pizesyłką pocztową: miesięcznie2 zł 
kwarialnio 6  zł., półrocznie X2 zł.

L \ K aniCĄ kwartalnie zł. 7 .60 , półrocznie 1A zł 
1‘re iinm erato row ie  Qae. Nar. mogą otrzymywać 

tygodnik humoryotyczny SZCZUTEK za do- 
nłatą: miesięcznie 3a ct., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 ct.j 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 centów.

We Lwowie — Wtorek dnia 3. Kwietnia 1894. Rok XXXIV.

•w 3 r c L 1.o c a .z i  - w  d . - w ó c ł x  - w ^ & a n i e i c l b .  

dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

O Il-KA RKDAK.CTT: Cl. Karola Ludwika 1 .3  
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

B IM IA  A D M IN IS T R A O T l: Di. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od 9 race do : wieczorem. 

Ogłoszenia i  p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we Lw ow ie. 
Administraeya Ofaz. N ar.' ul. Kai o la Ludwika 1. 3. 
w P ary ża : 0. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we W iedniu : Haasenstein & Vogler (Ottc 
Maas), Waltisehgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Weil 
zeile 19, — w H um burgn: A. Steiner, — w F ran k  
fa r r ie  n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 

  w W arszawie Reiehmann &. Freudler.
<'KNA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne  za je- 

dn,szpaltowy wi«rsx dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłane  m  w;rrsz ub jego 
mieisce 30  et. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 60  oL „Prywatna korespon- 
deneya“ 3 ct. od wyrazu Kardy korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń TO et.

Czas odnowić przedpłatę! 

Gazeta Narodowa
kosztuje:

we Lwowie na prowincyi
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 „ 50 „ 6 „
9 „ — „ 12

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie

Miejscowi prennmeratorowie ima­
ją prawo zupełnie bezp łatnego  
w y p o ż y c z a n i a  k s i ą ż e k  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n ­
c u s k i c h ,  ze znanej czytelni księ­
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). . _

P r e n u m e r a t o r o w i  Cra z .  2 f a r .
maia nadto następujące ułatwienia:

a) moga otrzymywać t y g o ­
d n i k  satyryczno - humorystyczny 
S z c z n t e k ,  r.a cenę niższą niż po­
łowę , bo za dopłatą miesięcznie 
ty lk o '3 5  ct., kwartalnie 1 zł.

b) mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar.u w ycho­
dzącą co tygodnia zeszytanr a za­
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do­
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 4 0  ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
W  „Bibliotecie powieściowej" roz­
pocznie się obecnie druk powieści 
(Iraybnera p. n. „P an  W yrębaw. 
—  Zeszyty za I. kw arta ł  są jeszcze 
do nabycia.

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują­
c e  p o w ie ś c i .  Rodziewiczówny „ J a ­
s k ó ł c z y m  s z l a k i e m "  (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 5 0  
et. — Gilowskiego „J e ł  e n a" 3 0  
ct. i „ D w i e  n o w e l e "  2 5  ct. 
(bez przesyłki pocztowej).

W fejletonie „Gaz. N ar/
rozpoczęliśmy z dniem 1. kwietnia 

d ruk  powieści
Anatola Krzyżanowskiego

p. n.

Za cudze winy“. 

Próba siły.
Lwów d. 2. kwietnia.

Ju tro  zbiera się Rada państw a po 
przerwie z powodu feryj świątecznych, 
ażeby rozpocząć p ierw szy  ważniejszy 
okres sesyjny od czasu objęcia steru 
rządów przez m inisterstw o koalicyjne. 
M i a n o w i c i e  okaże się po raz pierwszy,

przy rozs trzygan iu  ważniejszych i b a r­
dziej skomplikowanych spraw, które 
mają teraz wejść na porządek dzienny 
rozpraw Izby, czy koalieya polityczna, 
na której opiera się teraźniejszy sytem 
rządowy, i rozporządzająca liczebnie 
bardzo przeważną większością głosów, 
posiada dość siły, ażeby działalność 
parlam entu  uczynić w ydatn ie jszą , niż 
była dotychczas?

Przedew szystk iem  okaże się to przy 
budżecie, nad k tó rym  rozpraw y ro zp o ­
czynają  się ju ż  w tym  tygodniu. Do­
świadczenie uczy, że czem więcej sy- 
tuacya je s t  n iepew ną i niejasną, tern 
obszerniej i wszechstronniej s tara ją  się 
po litycy  parlam entarni różnego auto 
ram en tu  „w yjaśniać1* ją  p rzy  ro zp ra ­
wie budżetowej... I  tak  np. w prze­
szłym rokn, k iedy hr. Taaffe dopro­
wadził p a r lam en t do najwyższego za­
mieszania, trw ała  rozpraw a nad bu­
dżetem pełnych dwa miesiące.

Spodziewać się należy, iż w tym 
roku pójdzie dyskusya ta raźniej — że 
co do głównych kwestyj z łatwością 
da się osiągnąć porozumienie pom ię­
dzy czynnikam i miarodawczemi przed 
rozpraw ą w Izbie pełnej, w skutek  cze­
go odpadnie potrzeba zby t obszernej 
wymiany opinij wobec w yw odów  opo 
zyoyi w pełnej Izbie.

Zresztą, p rzypuszczać można, że i 
opozycya w tym  roku nie będzie miała 
także tyle fantazyi do walki, ja k  np. 
w przeszłym roku, kiedy właściwie m e 
było w Izbie większości solidarnej, a 
s tronnictw o rządowe było tak dalece 
rozchwianem, że każdego dnia potrze­
ba było być przygotow anym  na dziwne 
niespodzianki przy  głosowaniach. Bądź 
co bądź, teraźniejsza większość raini- 
s terya lna  je s t  przecież silniej zw iąza­
ną organicznie.

Powtóre najsilniejszy liczebnie, i 
rozporządzający najwymowniejszymi 
ludźmi czynnik opozycyjDy —  klub cze­
skich posłow, z różnych powodów będzie 
miał w tym  roku popsuty humor. Naj­
bardziej zapewne wpłynie na  poskro­
mienie jego ferworu raptow ne wzma­
ganie flię pomiędzy Czechami radykal­
nego stronnictwa „omladinistówu, które 
przesunąć pragnie p u n k t  ciężkości spra­
wy czeskiej z terenu politycznego, na 
którym stoją młodoezesi, na g run t so- 
cyalny, i ze stanowiska teoretycznych 
argumentów historyczno - prawnych , 
przenieść chce walkę o polityczną i e- 
konomiczną samoistnośó królestwa cze­
skiego na  pole czyDU, dążąc otwarcie 
do rewoluoyi. Wobeo „omladiDistów“ 
są pp. Gregrowie, dr. Eim, dr. Kaizl i 
inne wszechwładne dotychczas znabo 
mitości obozu młodoczeskiego, marnymi 
gadułami, którzy niczego m e potrafią 
przeprowadzić. Popularność ich szybko 
upada, a wyłaniają się a tłumu nowi 
ludzie, charaktery przedsiębiorcze i bez­
względne, nie na żarty  zabierający się 
do wydarcia „przestarzałym1* młodocze- 
chom przewództwa w narodzie.

Te nowe prądy radykalne odbiją się 
niewątpliwie żywem echem w rozpra­
wach grona czeskich posłów reichsra- 
towych.

Co się tyozy „koalioyi słowiańskiej“ 
tego wypieszczonego dziecięcia młodo- 
ezechów, które stanowi jedyny doty­
kalny płód ich działalności w Radzie 
państwa — także nie wiadomo, co z niej 
będzie? Omladiniśei drwią z tego po­
ronionego płodu otwarcie, a pomiędzy

nadzwyczajnych prerogatyw dla p r z e ­
prowadzenia reformy administracyjnej 
— poruczonych drugiej osobnej komi- 
syi Izby — przystąpiono. W razie opo­
ru przeciw planowi finansowemu miał 
Crispi rozwiązać parlament.

Tymczasem rzeczy się tak  obróciły,
Słowieóeami i Rusinami, z których po że rząd zapewne postawi w Izbie wnio- 
łączenia z Czechami właściwie owa koa 1 sek, aby przedłożenie względem owych 
licva m iała bvó skleiona. sa zdania ci?  prerogatyw najpierw Wzięto pod odilicya m iała być sklejoną, są zdania cc 
do jej potrzeby i użyteczności bardzo 
podzielone.

Niemieccy radykaliści i antisemioi 
gorliwie pracują nad ukonsolidowaniem 
swojego obozu. Tryumfalnie powraca 
Siemwender z ogniowej próby pono­
wnego wyboru po złożeniu m a n d a tu ; 
fciohtJaerer jeszcze nie je s t  posłem, ale 
organizuje swoje stronnictwo do walki 
na wielką skalę, co i w parlamencie 
musi się odbić.

Ale to wszystko nie usunie na  ra ­
zie liczebnej słabości tych stronnictw 
w Izbie, i ubóstwa ich nie zmięni w 
wybitne talenty.

Krótko mówiąc — koalieya rządo­
wa ma zadanie wielce ułatwione : j e- 
ż e l i  z e c h c e  r o b i ć ,  m o ż e  z r o ­
b i ć  d u ż o .

Chodzi więc tylko o t o , ażeby 
c h c i a ł a  praoować szybko i skute­
cznie.

Tyle rozma ty  oh spraw ważnych 
wlecze się od niepamiętnych czasów 
z sesyi na sesyę, a mało co wychodzi 
gotowego z warsztatu parlamentarnego. 
W yradza to słusznie zniechęcenie, szko- 
uzi mocno powadze parlam entaryzm u— 
i dopomaga tylko rozwojowi stronnictw 
sk ra jt iyck , apostołujących zasadniczo 
pogardę dla legalnych dążności do po­
prawy stosunków społecznych drogą 
parlamentaryzmu.

W  obecnej chwili uważamy przeto 
za najpoważniejsze zadanie koalioyi 
rządowej w Radzie państwa, aby zło­
żyła dowód, iż chce i potrafi szybko 
działać, że posiada dość żywotności i 
siły ku temu, ażeby okazać się zdolną 
do produktywnej pracy ustawodawczej 
Życząc jej jak  najlepszego powodzenia 
w interesie k ra ju  i p ań s tw a ,  szczerze 
też pragniemy, ażeby n ik t  tej koali - 
oyi nie mógł uczynić zarzutu  bezpło­
dności.

i a i.
Lwów d. 2 kwietnia.

Dzisiaj zbiera się ponownie włoska 
Izba posłów. Na porządku dziennym 
s to ją : losowanie do sekcyj, interpela- 
cye i t. p., i niewiadomo, ozy zaraz 
wytoczą się sprawy, mająoe stanowić 
niemal o bycie zjdnoczonego królestwa 
włoskiego. Zdawało się, że osobna ko- 
misya Izby, w ybrana dla zbadania fi­
nansowych przedłożeń rządowych, za­
łatwi się ze swojem zadaniem podczas 
feryj, zaczęmby po zebraniu się parla­
m entu przedłożenia te załatwiono, i do 
przedłożeń względem nadania rządowi

prerogatyw najpierw Vzięto pod obra­
dy, i dopiero potem przedłożeniami fi- 
nansowemi się zajęto. Komisya finan­
sowa bowiem nie załatwiła całego swe­
go zadania, ale pozostawiona przez nią 
w zawieszeniu k w e s ty a : czy 74 mil. 
fr. na już wykonane i dopiero wykonać 
się mające budowy kolejowe mają być 
do budżetu zwyczajnego wstawione, 
ożyli nowemi obligaeyami pokryte, jest 
w istocie kwestyą drugorzędną. Nato 
miast co do głównych punktów finan­
sowego planu rządowego, komisya wno­
si takie zmiany, które cały ten plan 
zupełnie wywracają. Zwłaszcza co do 
wojska, zdaniem Crispiego Włochy, 
jeżeli chcą zachować swoją niepodle­
głość i zjednoczenie, muszą być pier- 
wszorzędnem mocarstwem wojskowem. 
Jest  on konsekwentnie naw et za  p o ­
mnożeniem sił wojskowych ojczyzny,__
a jeżeli minister skarbu Sonnino — ju- 
śoó za zgodą Crispiego _  wniósł oszczę­
dność w budżecie wojsk i m arynarki, 
to komisya finansowa jiosunęła się w 
tej sprawie tak daleko. że w razie 
przyjęcia jej wniosków^ Włochy zeszły- 
by na drugorzędne państwo wojskowe 
czyli wykreśliłyby się z koncertu euro­
pejskiego i co do bytu swego byłyby 
za!e*ne nie od siebie, ale od innych i 
od okoliczności.

Dlatego ma Crispi zażądać od p a r ­
lamentu, aby sprawę nadzwyczajnych 
prerogatyw rządowych załatwił przed 
planem finansowym, na co Izba, aby 
nie być pomówioną o dążność do wy­
wołania jeszcze groźniejszej krizys g a ­
binetowej, zapewne zezwoli, zwłaszcza 
gdy wraz z tein żądaniem ma Crispi 
postawić kwestyę gabinetową. Organ 
jego Ilifąrnia  ciągle usiłuje przerobić 
oporne żywioły Izby, zarzucając opo- 
zy cy : , że rozmyśluie dąży do nowego 
przesilenia. Ale perswezye S i  form y  i 
Crispiego zapewne na nio się m e przy­
dadzą , zawsze bowiem chodzić będzie 
głównie O finansowy plan rządu, choć­
by się nad nim  właśnie rozprawa nie 
toczyła. Organy opozycyjne wywodzą, 
że oprócz proponowanych przez Sonni- 
na oszczędności 10 mil. fr. w bndżecie 
wojskowym można snadno zaoszczędzić 
jeszcze 15 do 20 mil. fr., a tego sa­
mego zdania jest oraz komisya finan­
sowa.

W takim stanie rzeczy w ydaje  się 
pew nem , że Izba odrzuci p ro jek t n a ­
dania  rządow i prerogatyw nadzwy­
czajnych, tak ja k  odrzuci p lan  f inan­
sowy Sonnina. Czy gabinfct Crispiego 
poda się do d ym is ji ,  um ywając ręoe 
od wszystkiego, czy też rozwiąże par­
lament, tak je d n a  ja k  druga alterna­
tywa j e s t  d la  W łoch fa ta lD ą. Jak  się 
zdaje, niepodobna, aby Crispi w no­
wych w alnych wyborach odniósł sta­

nowcze zwycięztwo zebrałby się 
przeto parlam ent mniej więcej taki 
sam  jak  obecny — i nanowo sprawa 
odrodzenia Włoch k ręc iłaby  się w kó ł­
ku  — a ostatecznie nie pozosta ło ­
by nic innego j a k  dyk ta tu ra  n a  lat 
5 lub i 10, z zawieszeniem p a r lam en­
tu, k tó ry  ani przedłożeń Crispiego 
przy jąć  nie chciał, ani też innych, a 
do celu prow adzących, od siebie po­
stawić m e  umiał. A że nie będzie u- 
miał, to rzecz niezawodna.

Tu zachodzi py tan ie  : ozy rzeczy­
wiście ju ż  się zorganizow ało  w Izbie 
posłów zapowiedziane stronnic tw o a- 
graryjne,  ̂ k tó re  m a naw et posiadać 
większość w Izbie  posłów, i czy s ta ­
nie ono po s tron ie  Crispiego.

Już nam wiadomo, ja k  liche są sto­
sunki Włoch pod w zględem  eknonomi- 
oznym, finansowym, zarobkowym, so­
c ja lnym . A ile jeszcze  pozostaje do 
czynienia w jednej z najw ażniejszych 
gałęzi spraw publicznych, dowodzi po­
witanie, jak ie  radykalny  Messagero w y­
stosował do zebranego właśnie w Rzy­
mie m iędzynarodowego kongresu  leka­
rzy. Czytamy w nim :

„Stosunki zdrow otne u  nas są we 
wielu miejscach w pros t  przerażające. 
Mamy 1454 gm in bez żadnej woale 
albo z bardzo lichą wodą do p ic ia ; 
487? gm in bez kanałów, 336 bez cm en­
tarzy, tj. cm entarze są tam  tylko jed n ą  
jam ą, do której się w szystkie  ciała 
w rzuca; 950 gmin z szkodliwemi dla 
zdrowia cm entarzy, 600 gm in  bez le ­
karzy. W 1700 gm inach  nie jedzą n i­
gdy ohleba ze zboża, ty lko mięszaninę 
z ryżu, m am ałygi i owsa; w 4965 g m i­
nach w idzą tylko bogacze mięso U 
siebie, a w 2765 gm inach o trzym ują  ro ­
botnicy — w tak im  k ra ju  w in  jak  
Włochy — wino ty lko w święta u ro ­
czy te. Dalej j e s t  310 000 mieszkań 
podziemnych a 2,125.000 niezdrowych; 
llODOO ludzi choruje dla braku poży­
wienia n a  pellagrę (olbrzymie opu 
ohnięeie nóg i reszty  ciała), a 6 m ilio­
nów m ieszka w okolicach malaryą z a ­
pow ietrzonych . Niechaj się pp. lekarze 
zastanowią nad  temi cyframi, gdy  w 
ogrodach królewskich zasiędą do ban­
k ie tu 11.

K to zna usposobienie Włochów, ten 
wie, że żaden rząd parlam entarny nie 
zmieni tego piekielnego stanu zdrowo­
tnego — tylko nieugięta dyktatura.

W ia t r  pokojowy, jaki obecnie po­
wiał od trzech cesarzy wschodniej E u ­
ropy, spotęguje zapewne opór opozycyi 
włoskiej przeciw finansowemu planowi 
Sonnina, mianowicie oo do rubryki naj­
donioślejszej, wydatków na wojsko i 
marynarkę -  a wszelako mimo tego 
wiatru pokojowego — nie od Włoch za­
leżnego, oięży na mch obowiązek u- 
trzymania się na stanowisku pierwszo­
rzędnego mocarstwa militarnego. J a k  
Włochy tę kwestyę rozwiążą, dowiemy 
się zapewne niebawem z rozpraw Izby 
posłów.

Pogrzeb Koszuta.
Budapeszt d. BO. marca. 

(Keresp. „Gaz. Nar.11) 

Sprowadzenie zwłok Koszuta do 
kraju rodzinnego odbyło się z nadzwy­
czajną okazałością. W  Budapeszcie były 
dziś (w piątek) już  z południa wszys 
kie sklepy zamknięte. Olbrzymie tłumy 
ludu snuły się nlicami. Wszyscy w czar­
nych strojach, a przynajmniej z krepą 
na  ramieniu. O go Iz 2, wstrzymano 
ruch pojazdów na ulicach, któremi nu a 
kondukt postępować. Straż obywatels a 
miała trudne zadanie, z którego jedna 
dzięki taktowi publiczności wywiązała 
się szczęśliwie.

Pociąg wiozący zwłoki Koszuta, oraz 
jego małżonki i córki, dawniej zm ar­
łych, a dotąd na cm entarza w Turynie 
złożonych, spóźnił się prawie godzinę, 
ale publiczność cierpliwie i spokojnie 
czekała. Była to wzruszająca chwila, 
gdy pociąg stanął na peronie: naraz
zamilkły wszelkie rozmowy, szepty i n a ­
stała pobożna cisza. . . .  . ■

Na peronie kolei zachodniej oczeki­
wało mnóstwo publiczności i wszyscy 
dostojnicy miasta. Posłowie wszystkich 
stronnictw, liberalni z prezydentem 
Podmaniczkym na czele, narodowcy 
z hr. Appouyhm, niezawiśli z JustŁem . 
Dalej reprezentanci miasta i mnóstwo 
deputaoyj rozmaitych stowarzyszeń^

Gdy pociąg stanął, wszyscy odkryli 
głowy. W raz z zwłokami Koszu to w 
przybyli obaj synowie, siostra pani Kut- 
kay, rodzina Ambrosowiehów, Ignacy 
Helfy, Otto Herrman, hr. Karolyi, dr. 
Basso i kilku przyjaciół zmarłego. Sy- 
nów Koszuta powitał w milczeniu bur­
mistrz Gerloczy, a potem wiceburmistrz 
Marous w imieniu miasta przyjął zwło­
ki Ludw ika Koszuta. Przemawiał n a ­
stępnie Gerloczy, a mowę swą zakoń­
czył prośbą do dzieci Koszuta, by przy­
jęli gościnę stolicy. Pani R u tkay  w y­
buchła głośnym płaczem, a Iranciszek  
Koszut odpowiedział: Przywieźliśmy
najdroższy nam skarb i oddajemy go 
ojczyźnie. Całem sercem dziękujemy 
depntaoyi, że sprowadziła Zwłoki na­
szego ukochanego do serca ojczyzny.

Zwłoki żony i córki K oszuta pozo­
stały w wagonie, skąd później przewie­
ziono je  do kościoła theresiensztadzkie- 
go, trum nę zaś ze zwłokami K oszuta 
przeniesiono na karawan.

Następnie ustawił się kondukt po­
grzebowy. Otwierały go wozy, p rze ła ­
dowane wspanialemi wieńcemi, a za nie­
mi szedł poszóstny karawan, wiozący 
dębową, złotem obijaną trumnę. Po obu 
stronach karaw anu zwieszały się wstęgi, 
które trzym ali posłowie i radn i miasta. 
T uż za trum ną postępowali synowie 
Koszuta, dalej notablowie, posłowie i 
cały nieprzeliczony tłum. Półtora go­
dziny trwało, zanim kondukt dotarł do 
muzeum,

K araw an  za trzym ał się przed bra­
mą środkową, poczem zdjęto trumnę, 
wniesiono do portalu i ustawiono na

Ża cudze winy,
Anatola Krzyżanowskiego.

Przez

Ujęty z Żelazną silą za ramię i wstrzą­
śnięty potężnie, umilkł w końcu, wobec 
równic groźnej przewagi

_  Mąż, brat, sw ,t ' dosc, że cię 
nauczę i ‘w ręce polieyi oddam ! _  h u ­
knął m bdy człowiek; drżący jednak bła­

galny glos f’r/' J wofał g°
W tej Chwili do r z e c z y w is to ś ć .

— O proszę, pusc go P ^ , to moja 
wina . że zbyt mało mu dałam ws a- 
wiało s :ę za żebrakiem, obronione o 
p a ść  dziewczę.

— Idź precz i nie przychodź tu wię 
cej, jeżeli nie chcesz mieć ze mną 0 
czynienia — zakończył, a zwracając się 
do nieznajomej i zdejmując kapelusz, do­
dał z głębokiem pochyleniem głowy :

— Przebacz pani, iż ośmieliłem się 
narzucić i podnieść głos w jej obe­
c n o śc i...

Zaciął się nagle. Czarne ogniste jego 
oczy, spoeząwszy ciekawie na obronionej 
kobiecie, przykrego doznały rozczarowa­
nia. Młodziutka, bo 16 lub 17 lat licząca 
zaledwo, była jednak brzydką, zupełnie 
brzydką. Wytworna sylwetka zamieniała 
sję zbliska — w szpetną dziewczynę. Po­
zostawała wprawdzie ta sama delikatna, . „
w ysm ukła  figurka, to samo bogactwo j a - ! położonych niedaleko ko cio a zapy

snych warkoczy, bladą jednak, chudą 
twarzyczkę, żółta pokrywała cera, oczy 
siwe, smutne były i zalęknione, zbyt wy­
sokie czoło i usta bezbarwne, troska ja­
kaś, czy przedwczesua powaga, dziecię­
cego pozbawiały wdzięku.

P ęknę rysy mężczyzny tak wyraźuie 
zdradziły rozczarowanie, iż lica dziew­
częcia bolesna purpura upokorzenia po­
kryła.

— I owszem, wdzięczną panu jestem 
za oddaną przysługę — wyjękuęła, a 
skinąwszy z godnością główką, szybko 
znów iść zaczęła.

Zawstydzony własną uiedeiikaluością, 
Morecki żywym ruchem znalazł się obok 
niej napowrót.

Nie przypuszcza pani chyba, abym 
po podubupj próbie pozwolił jej wracać 

park samotnie? — mówił stojąc 
« 'a  z odkrytą głową. — Jestem 

’ki i mam nadzieję, iż pomi­
mo tak niefortunnego przedstawienia, 
nie wzbroni mi pani odprowadzić się do 
domu ?

Duże, naiwne oczy dziewczęcia spo­
częły na n *tn z pewnem w ahaniem ; wy­
dawał się jednak tak poważny i pełen 
szacunku, dosadna zaś postać jego, obla­
na szkarłatnym blaskiem zachodu, tyle 
posiadała szlachetności, iż przestra­
szona jeszcze wrażeniem poprzedniego 

padu, przyjęć milczącem skinieniem

przez 
przed 
Artur Morecki

tał Morecki, przerywając niemiłą dla oboj­
ga ciszę.

na
ołówki, zao fia ro w an ą  sobie opiekę.

S k ie ro w a li się drogą wiodącą ku Bo- 

chutnicy.
— Pani mieszka w jednym z domów,

I

— T,.k, w willi „Pod strzaskanym 
gnatem" — objaśniła , równocześnie je­
dnak, przerażona własnemi słowami, pod­
niosła ku niemu wejrzenie spłoszonej 
gazelli.

— Co, co? — śmiał się miody czło­
w iek .— „Pod strzaskanym gnatem*, cóż 
to za oryginalne nazwisko?

— Przepraszam ; powinnam byfa po­
wiedzieć w willi Sans-Souci. „Strzaskany

nat“ jes t  poufnem tylko mianem
Z pod kruczych wąsów Moreekiego 

białe hłysuęły zęby; pochylił się, by 
spojrzeć w jej oczy i oboje rozśmieli się 
mimowoli.

Wobec łez lub śmiechu, lody ludzkich 
uprzedzeń tają zwykle natychmiast. Dzie­
wczę też zaczęło się żywo tłómaczyć, p. 
Artur zaś, niepomny, iż ma z brzydką 
kobietą do czynienia, słuchał ciekawie, 
dlaczego Nałęczów cały, biorąc poehop z© 
złamanej nogi właściciela w i l l i , zam ie­
szkiwanej przez państwa Żelskick, ró- 
w nie żartobliwa nadał Lazwę.

Państwo Żeiscy? Jedno to słowo wy­
nagradzało stokrotnie Moreekiego za dro­
bną przysługę oddaną towarzyszce. Od 
kilku dni spędzonych tu t a j , iinię ich 
spotykał na ustach wszystkich. Wpra- 
wdzie, goście nałęczowscy nie panem, 
lecz panią Zelską zajmowali się tak gor­
liwie, p. Artur zrozumiał jednak, iż po­
znanie z mężem zbliży go zarazem do 
królowej sezonu, której piękność, zalo­
tność, oraz kosztowne tualety, stanowiły 
przedmiot podziwu i zazdrości dla r °z'

próźniaczonych gości kąpielowych. Tak, 
mieszkała w willi Sans-souci, przypomi­
nał sobie te ra z  i odmiennym już wzro­
kiem spojrzał na towarzyszkę. Drobne 
jej rysy, z a ru m ie n io n e  zmęczeniem, stra­
ciły tro c h ę  chorobliwej , żółtawej bla­
dości. P o m im o  tego jednak wydała się 
M o reek ie in u  bardziej jeszcze brzydką.

— No, natura niezbyt się wysiliła, 
arcydziełem też podobnem nie przynio­
sła sobie zaszczytu — myślał z lekkim 
cynizmem. — Co za porównanie z taką 
cudownie piękną panią Żelską. A je ­
dnak, musi to być jakaś kuzynka jej, 
lub krewna tego antypatycznie szty­
wnego męża, skoro nazwisko ich wspo­
mniała.

I jakby wzgląd ten skłaniał go na­
gle do większej grzeczności, spostrzegł 
teraz dopiero, iż zmęczone dziewczę, 
z trudnością po grzęzkiej glinie pnie się 
pod górę.

— Zechciej pani oprzeć się na mnie 
_  zauważył uprzejmie, podając jej rę­
kę. — Droga po silnej ulewie dość jest 
utrudnioną.

Odsunęła się z wyrazem tak korni 
cznego przestrachu, iż Morecki rozśmiał 
się mimowoli.

Śmiech ten ukłuł ją  widocznie.
Dziękuję panu — wyrzekła po 

ważnie — ale wielebna matka gnie­
wałaby się za przyjęcie podobnej propo- 
zycyi.

— Wielebna m atka?  A ch , pani przy­
bywasz z klasztoru ?

— Tak, z Sacre-coiur, we Lwowie.
— I jakżeż się pani, po ciasnych

tnurach zakładu , podoba nasz Nałę­
czów V

Przystanęła, wiodąc zaś rczmarzonem 
okiem po wzgórzach i drzewach bły­
szczących jeszcze kroplami deszczu, n 
ozłoconych blaskami za hodu, po lesie
i kościółku w Bochotniey, którego ko­
puła, dotykając prawie siedmiobarwnej 
tęczy na niebie, królować się zdawała 
zarówno nad sąsiedniemi wioskami, jak 
całym kąpielowym zakładem , odparła 
z naiwnym zachwytem :

— Prześliczne strony, cudowny za­
kątek. Tak dawno już nie byłam na 
swobodzie, że te szerokie widnokręgi, to 
czyste powietrze upaja m nie ,  od rza i 
dziwnie szczęśliwą czyni.

— Zapewne raz na rok tylko wyje­
żdżasz pani na wieś?

— Od siedmiu lat ani na chwilę me 
opuszczałam murów klasztoru wjzna
ła ze smutkiem, , .  ,

— Siedm lat w klasztorze, biedne
dziecię I -  zawołał z mimowolnem współ­
czuciem, pojmując teraz dopiero choro- 
bliwą ™ółtą bladość lic jej i niezmierną 
szczupłość wybujałej jak trzema postaci

S ied m  lat, a cóż panią mogło zmusić
do tak długiego więzienia?

G łó w k a  jej na piersi się pochyl la

Nie wiem -  wyszeptała — za­
wadzałam pewno ojczymowi i dlatego do 
domu nigdy mnie nie brano. Ale — dodała, 
podnosząc z przestrachem oczy — dlacze­
go ja to panu mówię?

Ciemna purpura oblała ponownie jej
lica.

— Nie powinnam była człowiekowi

obcemu zupełPie, powiedzieć czegoś po­
dobnego. O, proszę, zapomnij pan, o zbyt 
szczerych mych słowach.

Bała się snać, by nie powtórzył ich
Źelskira.

Lekkomyślny, lecz wrażliwy Morecki, 
uczuł w sercu niewymowną litość, dla 
tego opuszczonego dziecka.

-  Nie obawiaj się pani — wyrzekł 
wyciągając ku niej rękę. Nie p r z y u ­
czaj się n i e do w ie r z ać  l udz iom,  lub strzedz
ich, jak wrogów. Skrupuły twe umiem 
ocenić i święcie uszanować je potrafię, a 
ponieważ dochodzimy do celu nas.ej wy 
cieczki, proszę, podaj mi pani przyjaźnie 
rączkę, na dowód, iż nieufność twa ustą­
pi zarazem miejsca życzliwości.

Z a w a h a ła  się, patrząc nań w p ó ł źdzt - 
wionę, wpół ujęta słowem serdecznem. 
W' końcu lepszy instynkt zwyciężył, lak  
mało z n a ła  jeszcze świat i żyeie, u  kil­
ku poczciw ym i wyrazami można ją  było 
kupić od razu. Dłoń też jej drobna, dzie­
cinna prawie, spoczęła na chwilę w ręku
mężczyzny.

Morecki zapomniał aa razie, że jest 
brzydką, a przyuczony do bezmyślnej 
względem kobiet galanteryi, pochylił się 
i delikatne paluszki na mgnienie oka do 
ust przycisnął.

(C. ń. n.)
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przygotowanym katafalku. Studenci za­
ciągnęli wartę honorową. Pastor Hor- 
wath wypowiedział gorącą mowę i na 
tern zakończono smutną uroczystość.

O godz. 7. otwarto halę muzeum dla 
publiczności; aż do późnej nocy cisnę­
ły  się tłumy, chcące oglądnąć trumnę 
ze zwłokami swego bohatera.

Budapeszt d. 81. marca.
(Koresp. „Gaz N ar.").

Dziś o godz. 10 przedpołudniem w  
kościele pr.rochialnym theresiensztadz- 
kim przy licznym udziale posłów i pu­
bliczności odbyło się nabjżeństwo ża­
łobne za żonę i córkę Koszuta, których 
zwłoki przywieziono z Turynu. Trumny 
były zasypane kwiatami i wieńcami. 
Od kościoła przez całą ulicę królewską 
roiły się olbrzymie tłumy, Po nabożeń 
stwie obie trumny odwieziono na cmen­
tarz Kerepeski. Za katafalkiem szły 
tysiące, a czynił ten pochód ostatni 
nader wzruszające wrażenie. Na cmen­
tarzu złożono obie trumny w prowizo­
rycznym grobie i tu także spoczną ju­
tro zwłoki Koszuta. Później ma być na 
tern miejscu wystawione mauzoleum.

Budapeszt d. 2. kwietnia.
(Telegram Gai. Nar.)

Sciau publiczności około muzeum 
trwał przez całą noc z soboty na nie­
dzielę, a był tak w siki, że w tłoku 
w iele osób zostało pokaleczonych. Spo­
kój jednak nie został n igdzie zakłó­
cony.

Zjazd obcych jest olbrzymi. W edle 
zapisków policyjnych przybyło około
120.000 osób do Budapesztu na pogrzeb 
Koszuta.

Wczoraj wreszcie odbył się pogrzeb 
przy udziale przeszło pół miliona ludzi, 
zajmujących przestrzeń 2 '/2 kilometrów  
długości. Z uderzeniem godziny 10. roz­
poczęła się w muzeum, gdzie spoczy­
wały zwłoki, uroczystość. Pierwszy  
przemówił, w strój węgierski przybra­
ny, Jobaj, po nim wiceburmistrz Ger- 
loczy, następnie pogrzeb ruszył. Przo­
dem straż honorowa na koniach, nastę­
pnie setki deputacyj, stowarzyszenia, 
b'uby i cechy z sztandarami, dalej jeź ­
dziec z dwoma paziami, a następnie 
wozy z wieńcami, dalej honwedzi z 
roku 1848, olbrzymi, kirem przykryty 
sztandar stolicy, urzędnicy miejscy, 
duchowieństwo, a wreszcie karawan. 
Za karawanem dwaj synowie Koszuta, 
siostra i najbliżsi przyjaciele; za nimi 
posłowie, rada miejska, akademia umie­
jętności. reprezentanci komitatów i 
miast, 8.000 obywateli, a 4 0 0 0  studen­
tów tworzyło po obu bokach straż oby­
watelską.

Na cmentarzu przem awiali: prezy­
dent stronnictwa niezawisłych Justh, po­
słowie Horeńsky i Hermann ; wreszcie 
Pechy imieniem weteranów z roku 1848 
pożegnał zwłoki.

żeństwem. a wieczorem pochodem przed 
transparentem Kościuszki, wystawionym w 
gmachu gminnym wśród rzęsistej iluminacyi 
całego miasta.

Z P o d k a j e c  piszą nam W stuletnią 
rocznicę bitwy pod Racławicami odbędą się 
solenne nabożeństwa dnia 4. bm. o godzinie 
10 przed południem w kościołach, a o 11 
w synagodze, na które zaprasza się wszyst­
kich Rodaków.

W C z e r n i o w c a c h  na pamiątkę ro­
cznicy Kościuszkowskiej odbyło się dnia 31. 
zm. w rzym. kat. kośoiele parafialnym uro­
czyste nabożeństwo. Mszę św. celebrował ks. 
proboszcz Schmid w asystencyi duchowień­
stwa, kazanie wygłosił ks. Moczarowski. W 
czasie nabożeństwa śpiewały na chórze wy­
chowanki zakładu SS. Maryi. Po mszy św. 
odśpiewano „Te Deum". Stowarzyszenia 
polskie wzięły ndział ze sztandarami Czy­
telni polskiej i Sokoła. Obok tego ostatniego 
sztandaru zgromadził się Sokół w strojach 
uroczystych. Wieczorem odbył się uroczysty 
obchód w Czytelni polsk.ej.

W P o z n a n i u  obchód rocznicy Ko­
ściuszkowskiej rozpoczął się w sobotę 31 
bm. w myśl programn, ułożonego przez 
komitet obchodowy, nabożeństwem solen 
nem w kościele podominikańskim o godz. 9 
rano w kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Obywatelstwo miasta Poznania, a 
mianowicie Polki i młodzież, stawiło się 
bardzo licznie do świątyni Pańskiej, aby 
dziękczynne zanosić modły do Boga za pię­
kną chwilę, którą przed wiekiem pozwolił 
dożyć całej Polsce, gdy Naczelnik narodu 
na ryngn krakowskim proklamował akt 
powstania narodu i gdy do obrony całości 
Ojczyzny powołał wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa, przez co sprawił, że na karcie 
historyi naszej promienieją w świetlanym 
blasku : Racławice. Obszerna kaplica Matki 
Boskiej, udekorowana zielenią, literalnie 
przepełnioną była wiernymi, tak że bardzo 
wieln pozostać było zniewolonych w głó­
wnej nawie kościoła gdzie wszystkie miej­
sca do siedzenia były zajęte. U wielkiego 
ołtarza stały cechy i tutejsze towarzystwa 
z chorągwiami. Mszą św. śpiewaną odpra­
wił ks. Adamski. Podczas mszy św. wyko­
nało Koło śpiewackie Towarzystwa rzemieśl­
ników polskich piękne kościelne pieśni pol­
skie. W podniosłym nastroju dneha po 
skończonej mszy opuszczali świątynię wszy­
scy wierni, pomiędzy którymi widzieliśmy 
także posłów naszych i znaczny zastęp in- 
teligencyi.

We W r o c ł a w i u  Polacy obchodzili 
rocznicę bohatera z pod Racławic dnia 1. 
kwietnia w sali hotelu de Silćsie.

Kościuszkowska rocznica.
Wc Lwowie celem nczczenia pamięci 

Tadeusza Kościuszki odbył się wczoraj w 
wielkiej sali ratuszowej uroczysty wieczór 
urządzony staraniem lwowskiego oddziału 
towarzystwa pedagogicznego wspólnie z Ko­
łem gimnastyczno spiewackiem nauczycieli 
szkół ludowych miasta Lwowa. W uroczy­
stości tej wzięło udział przeważnie nauczy­
cielstwo lwowskie wraz z swenii rodzinami. 
W pięknie przystrojonej sali, ozdobionej po­
piersiem bohatera narodowego, słowo wstę­
pne wypowiedział p. Łncyan Tatomir, dy­
rektor seminaryuni męskiego, podnosząc zna­
czenie i zasługi naszego nieśmiertelnego bo­
hatera. Piękną mowę przemawiającą do u- 
czucia patryotycznego zebranych nagrodzono 
hncznymi oKiaskami. Następnie odbyły sę  
produkeye wokalne, muzyczne i deklamacyj- 
ne, w którycU wzięło udział prawie wyłą­
cznie nauczycielstwo. Produkeye te wypa­
dły świetnie, to też nie dziw, iż zebrana 
publiczność nagradzała je hucznymi oklaska­
mi. Oprócz nauczycielstwa biorącego udział 
w prodnkcyach wyróżniała się wyśmienitą 
grą na fortepianie młoda panienka, Julia 
Baranowska, córeczka zaszczytnie znanego 
inspektora, nadto p. Władysław Janikowski 
deklamacją pięknego wiersza Ignacego No­
wickiego „Po bitwie Racławickiej" i Stani­
sława Kossowskiego „Do matki Polki", jak 
niemniej też p .  Oskar Sack odśpiewaniem 
Moniuszki „Dwie Zorzeu i Galla „Tęsknotęu. 
Całość wogóle wypadła świetnie a zasługa 
to prawie wyłącznie p. Mieczysława Bara­
nowskiego, który jako inspektor zdołał zje­
dnoczyć lwowskie nauczycielstwo ludowe w 
jedną niemal rodzinę i zaszczepić w nie 
prawdziwy patryotyzm. Dochód z tej tak 
pięknej uroczystości wynoszący przeszło 
100 zł. przeznaczono na fundacyę im Ta­
deusza Kościuszki.

We Lwowie d. 4. bm. kn uczczeniu se­
tnej rocznicy powstania Kościuszki odbędzie 
się w Kole literackiem uroczysty wiec/ór. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Strój dla 
mężczyzn galowy.

vV kościele ewangelickim we Lwowie 
odbędzie się z powodu uroczystości Kościusz­
kowskiej solenne nabożeństwo dnia 4 bm. o 
godz. 10 '/ i  przed południem.

W B r o d a c h  stuletnią rocznicę wieko­
pomnych dni przysięgi Kościuszki na rynku 
krakowskim i zwycięstwa pod Racławicami 
postanowił tamtejszy komitet obywatelski 
uczczić uroczystością, której program jest 
następujący: w piątek 6. bm. przedpołu­
dniem nabożeństwa w kościele rz.-kat. i 
synagodze, w sobotę 7. bm w cerkwi, w 
niedzielę dnia 8. bm. po południn w sali 
Rady miejskiej odczyt o Kościuszce, a wie 
czór w sali towarzystwa muzycznego uro­
czysty wieczór wokalny zakończony przed­
stawieniem amatorskiem „Przysięga Ko­
ściuszki".

W J a n  o w ie  pod Lwowem rocznica 
Kościuszkowska święconą była dnia 1. bm* 
z nadzwyczajną uroczystością. Wszystkie 
domy przystrojone były flagami i zielenią. 
Przedpołudniem odbyło się nabożeństwo w 
kościele parafialnym a wieczorem zebranie 
w sali szkolnej i iluminacya miasta.

W Ż a b n i e  obchodzono uroczystość Ko­
ściuszkowską dnia 31. zm. solennem nabo-l

K raków  d. 1. kwietnia.

| Już w piątek zjeżdżać się zaczęły do 
Krakowa osoby i deputacye mające wziąć 

; udział w obchodzie Kościuszkowskiej roczni- 
1 cy. Prócz górali z Zakopanego, przybyło 
j wiele ludu ze Szląska i sąsiednich powia­
tów: tarnowskiego, mieleckiego i dąbrow­
skiego, a sobotnie ranne pociąg, przywiozły 
kilkaset osób od stiony Lwowa, Pi zamyśla, 
Rzeszowa, Tarnowa i deputatów niektórych 
Rad powiatowych i stowarzyszeń. W piątek 
wieczorem urządzone były uroczyste wieczo­
ry w sali Sokoła i sali towarzystwa strze­
leckiego, właściwy zaś obchód rocznicy Ko­
ściuszkowskiej rozpoczął się wczoraj rano 
Oznajmił go araz o świcie hejnał z wieży 
Maiyackiej, a potem o godzinie 6 rano ka­
pela Harmonii ruszyła po ulicach Krakowa 
z pobudką. Około godziny 8 rano groma­
dzić się zaczęła publiczność około bramy 
Floryańskiej a w godzinę poiem rozpoczął 
się pochód na Wawel. Otwieiała go ban- 
derya konna Krakusów, włościan z Radzi- 
szowa, dalej kroczyła kapela Harmonii, gra­
jąc znanego Kościuszkowskiego marsza, p n- 
ton straży ogniowej miejskiej i liczne dele- 
gacye straży ochotniczych. Na ulicach mia­
sta, przez które postępował pochód, jak Flo- 
ryańska, Rynek, Grodzka, Stradom, wiele 
domów ozdobionych było flagami o barwach 
narodowych. Sklepy były wszystkie zam­
knięte. Wspaniałą częścią pochodu był im­
ponujący liczbą pułk Sokołów w mundurach 
i ze sztandarami. Za Sokołami szła mło­
dzież szkolna, którą na ten dzień od nauki 
uwolniono, dalej delegacje włościańskie, 
Szlązacy, górale zakopańscy, deputacye sto 
warzyszeń i cechów, przeważnie z wieńcami 
deputacye Rad powiatowych, stowarzyszenie 
weteranów z r. 1831 delegacye Towarzy 
stwa „Szkoły ludowej" i „Oświaty ludowej", 
Kcło artystyczno-literackie krakowskie, To 
warzystwo strzeleckie z insygniami, ucze 
stnicy powstania z 1863 r. gromadka dzie­
ci świątecznie przybranych w stroje naro­
dowe, niosąca wieniec z napisem: „Naczel­
nikowi z r. 1794 — Dzieci polskie 1894 
r .“, dalej inna gromadka dzieci włościań­
skich z Lndwinowa, niosąca na poduszce 
dar „dzieci z ziemi lubelskiej11, piękną 
rzeźbę formatu książki, wyobrażająca Ko­
ściuszkę, a w okoleniu napis: „Lud, to
Polski nadzieja i siła — Twoje serce i rę 
ka go wspiera", a za niemi włościanie z 
powiatu krakowskiego nieśli wieńce z kło­
sów. okalających herby ziem podhkioh, a 
wreszcie postępowała Rada miejska krakow­
ska, grono posłów sejmowych i do Rady 
państwa, delegacya Rady miejskiej lwow­
skiej, Towarzystwa imienia Kościuszki, a 
a w końcu niesiono dwa wspaniałe olbrzy­
mich rozmiarów wieńce z napisami „Ta­
deuszowi Kościuszce Naród polski" i n(j- 
brońcy wolności Naród polski". Z» pocho­
dem nieprzejrzane fale ludności miejskiej i 
wiejskiej płynęły na Wawel. Do katedry 
weszły tylko delegacye i tu przed grobow­
cem św. Stanisława odprawił ks. kanonik 
Fox w asystencyi mszę świętą, a mowę, 
zastosowaną do uroczystej chwili, wypowie­
dział ks. T. Chromecki. rektor księży Pija­
rów. Po nabożeństwie w katedrze, wyruszył 
pochód ulicami Bernardyńską i Grodzką, 
przybył wśród szpalerów publiczności, zale­
gającej chodniki, na Rynek krakowski. Tu 
ugrupował się około kamienia pamiątkowego 
i tymczasowego pomnika, przedstawiającego 
Tadeusza Kościuszkę, składającego narodowi 
przysięgę. Na kamieniu tym złożyły depn- 
tacye wieńce; wieniec od narodn z żywych 
kwiatów złożyli reprezentanci komitetu pp. 
Jan Skirliński, Ksawery Konopka i Jan 
Mierzyński. Po wypowiedzeniu mów przez 
p. Skirliński ego i wiceprezydenta Krakowa 
dr. Karola Pieniążka, chór pod kierunkiem

kompozytora Swierzyńskiego odśpiewał kań 
tatę do słów Kornela Ujejskiego:

1.
Zstąp Kościuszko do nas z nieba,
Twej pomocy nam potrzeba;
Serca nasze na Twe przyjście 

Drżą jak liście.
Spływasz, jaśuiejesz, Wodzu kochany!

Sieją od Cieb e różowy blask
Maciejowickie rany 

Dali Ci misye Polski Patrony,
Niesiesz nam od Nich zapowiedź łask... 

Bądź pozdrowiony !

2 .

Rozpal jednych do miłości.
Innych chroń od gwałtowności ;
Mądre struny jednej lutni

Nie chcą kłótni.
0 stroiciela błogosławiony!

Na naszych duszach Ty dzisiaj grasz 
Zgodne wywodząc tony.

Od nowych waśni Ty nas uchronisz.
Bo nas swym dachem, gołębiu nas', 

Żywisz i bronisz!

8.
Zmarłeś w smutku, żyjąc w chwale, 
Chwalby brałeś Ty niedbale;
Radość Tobie ino dawa.

Dusz Doprawa.
Ten ślub składamy na ręce Twuje!

Nim Bóg nam poda zwycięski miecz 
I  ne stoczymy boie:

Nim wymieciemy wrogów za bramy,
Wpierw nasze grzechy wyrzucim precz... 

To przysięgamy !

Po odśpiewaniu przez zgromadzonych 
„Jeszcze Polska n<e zginęła" zaczęto roz­
chodzić się do domów, gdyż już było około 
godz. 3 z południa. Mniejsza tylko część 
zebranych z rynku udała się je3zcze bezpo­
średnio na kopiec Kościuszki, gdzie złiżono 
wspaniały wieniec. Wieczorem iluminowano 
miasto, a równocześnie odbyła się wieczor­
nica w sali Sokoła, przeplatana mowami, 
chórem i orkiestra.

i

K R O N I K A .
Lwów <in i 2  kwietnia

Numer 68 Gazety N arodowej poświę­
cony pamięci s e t n e j  r o c z n i c y  p o w s t a ­
n i a  K o ś c i u s z k o w s k i e g o  jest w diu 
giein wydaniu do nabycia w administracyi, 
biurach dzienników i trafikach po 20 et. a 
z przisył&ą pocztiwą 2o ct.

Numer ten opatrzony jest czteroma ry­
cinami, z których karlę tytułową zdobi por­
tret Kościuszki na koniu, rysowany specyal- 
nie dla tego numeru Gaz N ar  przez twór­
cę „Polonii" Jana S t y k ę .  Numer ten za­
wiera następujące artykuły : „Tadeusz Ko­
ściuszko" jrzez dr. Wojciecha hr. Dz i e -  
d u s z y c k i e g o ,  posła ua sejm kraj. i do­
cenia uniwersytetu lwcwskiegó; „Epoka Ko­
ściuszkowska a dzisiejsza" p zez dr Leona 
P i n i ń s k i e g o ,  posła do Ridy państwń'1 
profesora uniwersytetu lwo,w*kiego; „Zmar­
twychwstaje się z pod gromu'' pizez ku. dr. 
Adama K opy c iń  s ki o go, kań mika i po 
sła do Rady państwa; „Z naszego progra­
mu" przez dr. Henryka W i el o w i ej s ki e- 
go, posła do Rady państwa i docenta uni­
wersytetu lwowskiego; „Najcenni-jsza spu­
ścizna po Kościuszce" przez Teofila Mer o-  
n o w i  cza, posła na sejm kraj.; „Funda- 
cya oświaty ludu iin. T. Kościuszki, przez 
dr. Godzi mira M a ł a c h o w s k i e g o ,  ad w. 
kraj.; „Kto pojmał Kościuszkę" przez S. 
„Dziennik patriotycznych polityków" przez 
Włodzimierza Z a w a d z k i e g o ;  „Powsta­
nie kościuszkowskie" przez Stanisława P e- 
p ł o w s k i e g o ;  „Liwerunek" 
inualda T h e o d o r o w i c z a ;  
we Lwowie" prz*z Tadeusza Cz a p e l  s k l e ­
g o ;  „Finis Poloniae" przez 1’.; “Kośeiusz 
kowie" przez Stan. Pe p ło  w s k i eg o ; 
„W setną rocznicę" wiersz Platona Ko­
s t e c k i e g o ;  „Kościuszko jako autor" 
przez Kazimierza H o r o s z k i  e w i c  za ,  

Kobiety w życiu Kcścinszki" przez Oswal­
da O b o g i e g o ;  „Mozaika" przez S. P. i 
artykuł ki ńczący numer jubileuszowy „Zmar 
twyehwstanie" przez dr. Aleksandra V og [ a.

przez Re 
„Kościuszko

Zapiski osobiste .  Biskup przemyski 
ks. Solecki bawi w Wiedniu.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
nadał hraninie Starzyńskiej, utałżorce auśtr. 
konsula order Sch>f.ikata II. klasy.

Mianowania Docent geologii we Lwo­
wie Józef Siemiradzki otrzymał tytuł nad­
zwyczajnego profsora.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ofieyała wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Ignacego Kruszyńskiego, adjnnktem 
urzędów poinocniczyi h sądu krajowego ve 
Lwowie.

Przeiiiesl nl . Dyrekcya poczt prze­
niosła kasowego koutrolora, Józefa Greisa. 
z Tarnopola do Kołomyi.

Pruniocya. N.i uniwersytecie Jagielloń­
skim otrzymali stopień doktorów medycyny 
pp. Juljusz Mejewski rodem ze Lwowa i 
Saul Landa u rodem z Krakowa.

Wiadomości dyccezjalm s Archi- 
dyecezya lwowska obrząd, łać : Przeniesieni 
ks. wikaryusze: Ziemba Franciszek z Tok
do Mikuliniec, Delecki Jan z Biłki szla­
checkiej do Tok, Witkowski Maryan z Brzo- 
zdowiec do Biłki szlacheckiej, Kostkiewicz 
Wojciech z Cieszanowa do Brzozdowiec, 
Lang Antoni z Halicza do Cieszanowa.

Dyecezya tarnowska. Zamianowany dzie­
kanem dekanatu ropczyckiego ks. Aleksan­
der Wolski, proboszcz Dębicy. Przeniesieni: 
ks. Adam Bryl z Jurkowa do Siedlisk, ks. 
Józef Kapturkiewicz z Siedliss do Jurkowa.

Z m luna  własności. Dobra funduszu 
kościelnego nabyli od rządu: Warzyce z
Chrząstówką i Bierewką pp. Angnst Gorąj- 
ski i Władysław Rieger za 450.000 koron, 
zaś Brzostek z Nowsiem i Opacionka pp. 
Jan Paygert, Bolesław Rozwadowski i Fran­
ciszek Kaczyński za cenę 420 000 koron.

W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Tarnowie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
8. maja.

Bauk galicyjski narodowy nie urzę­

duje w środę do południa /, powodu święta 
narodowego.

Binra Banka krajowego będą z po­
wodu święta narodowego we środę d. 4. 
bm. w czasie solennego nabożeństwa w ka­
tedrze zamknięte.

Dyrekcya pow-zeclinej Wystawy 
krajowej zawiadamia interesowanych, iż od 
dnia dzisiejszego zgłoszenia przedmiotów 
przeznaczonych na Wystawę, a odnoszących 
się do grup : X. (wyroby młynarskie, go­
rzelniane, browarniane, cukrownicze, likiery, 
oleje roślinne), XI. (konserwy roślinne, owo­
cowe, mięsne etc.) XIII. (przemysł kerami- 
czny, rury wodociągowe, szkło, wyroby z 
marmuru etc..). XIV. (wyroby metalowe, ślu­
sarzy, kowali, zegarmistrzów, optyków, pla­
terowane, g£lwaimplastyczne etc.), XV. (sto­
larstwo, ciesielstwo, bednarstwo, tokurstwo 
iid.) XVI. (przyrządy przewozowe, okazy la- 
kiernictwa), XVII (przędza, tkaniny, far- 
biaratwo, krawiectwo, tapicerstwo, szmukler- 
stwo, powrnźiiicU a etc.) XVIII. (skóry, wy­
roby skórzane ze sierei, szczeci i rogu), XIX 
(papiernictwo), XX. produkta chemiczne, na­
wozy sztuczne, świece, mydło etc., aptekar- 
stwo), XXI. (maszyny), XXVII. (muzyka, 
teatr) i XXXIV. (zbiór patentów na wyna­
lazki, uzyskanych przez Polaków) nie będą 
przyjmowane.

1 K w ie tn ia  przyniósł brzydką niespo­
dziankę — zimno, trochę deszczu i tro- 
szeczka śniegu. A niespodzianka ta była 
tem przykrzejszą, że przyzwyczailiśmy się 
już do pogody wiosennej i słońca wiosen­
nego. Nie było też wczoraj po ulicach zwy-

Wypadek na kolei. W warstatach 
kolejowych na głównym dworcu kol. i pań­
stwowej, ślusarz Rozsadziński odkręcając o 
negdaj główną rurę gazową udusił się w 
skutek siinego wybuchu gazu Zmarły jest 
ojcem sześciorga dzieci i liczy 43 lat. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy głównego 
szpitala.

2ywa pochodnią. W realności pod 1. 
24 na Błoniach spahfa się wczoraj wieczo­
rem Doniicela Szo-Uali.-wicz, wdowa po ku­
charzu, około 78 lat liczyć mogąca. Powo­
dem było nieosi. żiio obchodzenie się z za­
pałkami i naftą. Domownicy zdołali zale 
dwie przytłumić ogień palących się sukień 
na Szóstakiewiczowej, ale niestety ona bez­
pośrednio w kilka minut życie zakończyła.

Dwa w y p aak i  nagłej śmierci. Na 
placu Smolki zmarł wczoraj o g..dz. 4 po 
południu nagle mężczyzna niewiadomego na­
zwiska przeszło 40 lat liczyć mogący. Z pa­
pierów znalezionych przy nieboszczyku oka 
zało się, iż nazywa się Michał Sieżant, ma 
być adjuuktein kolei państwowej i naczelni­
kiem stacyi Lisko-Łnkawica. Znalezioną go­
tówkę 54 zł. 11 et., złoty zegarek, dwa 
złote pierścienie i inne drobiazgi deponowa­
no w komisaryacie. Zwłoki odstawiono do 

J kostnicy głównego szpitala.
W realności pod 1. 18 nl. Smocza zmarł 

dzisiaj rano nagle Karol Bonert, dozorca 
domu, lat 40, pochodzący ze Lwowa. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy głównego szpitala.

Sam obójstwo. Na górze zamkowej opo­
dal zasklepionej studni przestrzelił się wczo­
raj po godzinie 2 po południu w zamiarze

kłego w prim a aprilis ruchu, a życie to-j samobójczym mężczyzna niewiadomego na 
warzyskie objawiało się w gremialnych z j - zwiska około 40 lat liczyć mogący. Kula 
braniach członków poszczególnych instytucyj! ugrzęzła w głowie a samobójca nie odzy- 
na wspólnem „Święconem". Na Strzelnicy ; skał przytomności. Samobójcę odstawiono do 
miejskiej było najpełniej i najweselej. Ze-'głównego szpitala.
brało przeszło 50 osób, których powi-1 Poarzncoi lei dzieekn. W realności 
tał serdeczną przemową prezes Michalski, p0d 1. 5 ul. Rzeźnicka znaleziono wczoraj 
poczem po podzieleniu się jajem święconem dziecko płci męskiej, rok życia liczyć mo­

gące, rehgii żydowskiej. Za wyrodną matką 
wdrożono dochodzenia a dziecko oddano ko- 
misaryatowi drugiej dzielnicy.

Fałszywego ajenta policyjnego w 
osobie Dyonizego Ziegelbucha. czeladnika 
szewskiego, chwycono wczoraj i osadzono 
w aresztach policyjnych.

Żydowski o.cr^iO". Idei Berger, 17 
letni terminator lakierniczy, gotował lakier 
ouegdaj w realności pod 1. 34 ul. Żółkiew­
ska wraz z swym pryncypałem Szymonem 
Kochem. W czasie gotowania pękł baniak 
a lakier, wylewając a ę ua kuehuię, zapalił

tak silnie, iż za 
o do szpi

i otworzył drzwi żelazne prowadzące do 
urzędu, a następnie przez wyjęcie ' cegieł 
z rnuru pokojowego wtargnął do lokalu, 
w którym znajduje się kasa wertbeimowska. • 
Złoczyńca próbował za pomocą świdra o- 
tworzyć kasę, lecz spłoszony przez kogoś, 
umknął, pozostawiając wszystkie drzwi po­
otwierane. Szkody nie zrządził żadnej. 
W kasie znajdowało się około 20.000 zł. 
Śledztwo w toku.

W Stryja w magistracie w przedpokoju 
burmistrza wybuchł w zeszłym tygodniu po­
żar, który zniszczył wiele aktów urzędowych 
i oszczędził tym sposobem referentom nie 
mało czasu, ale czy z pożytkiem dla stron, 
to iuue pytanie.

P ożary .  W piątek spłonęła prawie do­
szczętnie wieś Meteniów obok Zborowa. Spa­
liło się przeszło 60 zagród, a około 100 
rodziu Z' stuło bez dachu i clfleba. Ratunek 
wobec silnego wiatru i ogromnych rozmia­
rów ognia był prawie niepodobny.

flawau na piowlncyi. VVe Lwowie 
zabroń ono „hamanom" chodzenia po ulicach 
miasta, mieliśmy więc w tym roku z tej 
strony zupełny spokój. Inaczej dzieje się 
w miastach prowincyonalnych. W Stanisła­
wowie np. cał“ partye żydków poprzebiera­
nych za klownów, rycerzy a nawet w sza­
tach biskupich włóczyły się zupełnie bez­
karnie po mieście, wyprawiając wstrętne 
sceny, hałtsy i krzyki. W Str ju również 
obchodzony Dy* purirn czyli haman z wiel­
kim hałasem. Pomaskowani i najróżnorodniej 
ukostj uwowani żydkowie uwijali się po uli­
cach, pizyczem nie ob.szło się bez* rozmai­
tych intermezzów i zbiegowisk, a nawet nie 
wiele brakło do „humanowania" — lecz wda-

zasiedli zebrani do stołów, a swobodna 
i ożywiona zabawa przeciągnęła się do go­
dziny 3 po południu. Równocześnie było 
bardzo serdeczne przyjęcie w Kole literacko- : 
artystycznem przy licznym udziale członków.
Poważna pogadanka przeważnie ua temat 
uroczystymi chwil obecnych, zatrzymała 
zebranych kilka godzin w pięknych salach]
Koła literackiego. Przy końcu urządzono 
składkę dla włościan głudem dotkniętych 
i zebrano 27 zł. Również i w stowarzysze­
niu drukarzy „Ognisko" odbyło się „Świę­
cone", a wspólna zabawa przeplatana była
podniosłeini mowami i doborowym śpiewem i , „ .chńru r  się i popalił terminatora

W tym samym czasie było wspólne świę-l ch1odzj*a *’0trZeba 
cone także w stowarzyszaniu rzemieślniczem lala; Tjui.-saseui K-ch me uznał tej potrze.
Skała. Popołudniu koncert muzyki 30 pp. b* koniecznej „a słuszną, lecz pozostawił
pod kierownictwem kap mistrza p. Bulla Ber«era w do,,"JWej kuracy’-’ “ ,e * rwaj,°
śc iągną ł liczną publiczność do sali Sokoła.

o pó łka  z l iczkow a slow. nrzędUl- 
kOW  we Lw ow ie odby ła  onegdaj w a ln e ! 
zgrom adzenie. Ze sp raw ozdania  dyrekcyi za 
rok 1893, w yjm ujem y następujące ciekawsze 
sz zegóły : S tow arzyszenie is tn iije  la t 30, a 
z końcem r. 1893 liczyło 2601 członków . 
S um a wpłaconych udziałów  w ynosiła  218 394 
zł. 10 ct., w kładki oszczędności 91.680 zł. 
99 ct. Udziały więc zm niejszyły s;g v. mą 
gu  rokn 1893 o 5942 zł. 14 c t ,  zaś w k łaasi 
oszczędności zwięks-zyły się o 8498 zł. 87 
ct. Z a.icz-k  udzielono w ub ieg łym  roku 
252.968 zł. 82 ct.. a krótko term inrw yeli 
7497 z ł ,  zaś i golny stan  udzielonych z a li­
czek w ynosił 5 0 8 .0 6 1  zł. 94 et., czyli był 
wyższy od roku poprzedniego o 14.457 zł.
9 ct. Fundusz rezerwowy wynosić powinien 
21.839 zł 41 ot, w rzeczywistości jednakże 
wyższy jest o 8118 zł. 77 ct., odpada za­
tem potrzeba dotowania tegoż. Ogólny obiót 
kasowy w r. 1893 wynosił 1.126.417 zł. 
41 ct., był więc większy o 416.867 zł.
7 ct., an iż-li w r. 1892. W edług  rachunku  
zysków z porów nania rozchodu z przycho­
dem w yniku czysty zysk do podzia łu  13.396 
zł. 15 ct., ażeby zaś w ypłacić 5 prc. d y w i­
dendy od udz ia łu , potrzeba 10.525 zł. 96 
ct., pozostaje tedy nadw yżka 2870 zł. 19 ct. 
O brady os ibnej kom isyi nad  zm ianą s 'a tu tu  
znajdu ją  się w pełnym  toku, a w ynik p rzed­
łoży d y rtk c v a  w najkró tszym  czasie osobne­
mu ad hoc zw ołać bię m ającem u nadzw y­
czajnem u w alnem u zgrom adzeniu. Spraw ę 
zakupna w łasnej realuości nrił»żvła dyrekcya 
do chw ili odpow ieduńjsz-j.

W alnem u zgrom adzeniu , które s e odbyło
przy bardzo licznym udziale członków 
wobec zas epey notaryusza p. Rastawieo- 
kiego, prz-wodniczył prezes dyrekcyi p. K. 
Gracka. lJo ożywionej dyskus.yi, w której 
zabierali głos pp. Zieliński, Neusser, Bula- 
welder, Winhard, Dzieślewski, Pierożyński, 
dr. K. Łuozkiewicz, uchwaMo walne zgro­
madzenie jednogłośnie na wniosek rady nad 
zorczej, przedstawiony przez prezesa rady 
nadzorczej p. Kierniga, udzielić dyrekcyi 
absolntoryum za rachunki za lok 1893. 
Uihwalono następnie wypłacić 5 prc. tytu­
łem dywidendy od udziałów. Dyrekcya przy­
rzekła w tym roku na n dzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu przyjść z wnioskiem zni­
żenia stopy procentowej od zaliczek która 
— jak słusznie wykazał p. Gracka — nie 
jest wobec stopy procentowej u innych to 
warzystw zaliczkowych, szczególnie niższo- 
austryackioh wygórowaną, towarzystwo urzę 
dników pobiera odsetki  ̂ z dołu. W końcu 
wybrani zostali ua 159 głosujących: Do
dyrekcyi: Na członków: Golteiital Lndwik, 
inspektor kolei; Gracka Karol, emerytowany 
nadradca rachunkowy; Osada Michał, sekre­
tarz skarbowy; Kronip Jan, dyrektor poczty; 
Maksymowicz Franciszek, główny kasyer; 
Piwocki Włady ław, sekretarz rady; Sina- 
lawski Julian, urzędnik Tow. wzaj. ubezp. 
w Kiakowie. Na zaslępców: Bażant Iguacy, 
nadradca rachunkowy; Biliński Teodor, se­
kretarz dyrekcyi domen; Nestorowicz Te­
ofil, rewident rachunkowy Do rady nadzor­
czej: Na członków: Ceypek Edmund, radca 
rechu.kowy; Janowski Konstanty, rewident 
rachunkowy; Pizuński Ignacy, radca rachun­
kowy; Swoboda Adolf, główny kasyer. Na 
zastępców: Bylezyński Mieczysław, rewident 
rachunkowy; Kiernicki Władysław, rewident 
rachunkowy skarbu.

Podnieść należy gorliwą pracę dyrekcyi 
około tak świetnego rozwoju towarzystwa, a 
przedewszystkiem p. Franciszka Kcrniga 
radcy sądowego, a prezesa Rady nadzorczej 
towarzystwa, gdyż jego to sumiennej a świa­
tłej działalności i bezinteresownemu oddaniu 
się sprawom towarzystwa zawdzięcza ono 
swój piękny wynik ostatniego sprawozdania.

wcale lekarza i poprzecinał mu nabiegłe 
pęeheize. Gdy zas pęcherze zaczęły się ją­
trzyć i wytworzyły się rany, zawezwał wów­
czas pogotowie stacyi ratunkowej, które po 
udzieleniu pierwszej pomocy odstawiło Ber­
gera do głowm go szpitala.

Ziua.eiiOuO wczoraj przy ul. Łycza 
kowskiej paszport opiewający na imię Hen- 
rjka Nowakowskiego, obhgacyę Banku kra­
jowego na 5.000 zł. i pięć kupon iw.

Kgutiouo. Paulina Pełech przechodząc 
ul. Czarneckiego zgubiła wczoraj złoty dam­
ski zegarek lemor.toir podwójnie kryty wraz 

j z krótkim srebrnym łańcuszkiem wartości 
50 zł.

Z S .Lola otrzymujemy następujące pi­
smu z prośbą o ogłoszenie; W dniu 4. bm. 
zbierzemy s.ę w ubiorach sokolich o godzi­
nie 8 z rana w gmachu własnym Celem 
udania się na nabożeństwo. Członkowie 
„Sokoła" którzy otrzymali zaproszenie na 
wieczorek urządzony staraniem komitetu Ko­
ściuszkowskiego w sali Sokoła mają się 
stawić w strojach sokolich.

I l i  c chłopski w Krakowie z okazyi 
rocznicy Kościuszkowskiej odbył się wczoraj 
w sali „Zgody". Wiec zagaił poseł Lawa- 
koweki, poczem przemawiali Aleks. L sie 
wicz, Hecker, Breiter, Trylowski, Dwerui 
cki, Zalański, Stap.ński, Sluzar, Szaflarski i 
włościanin Wójcik. Uchwalono starać się o 
rozszerzenie zasad demokratycznych, napro­
wadzenie powszechnego bezpośredniego pra­
wa gtooowania i rezolncyę, wykazującą po­
trzebę iustyluoyi, peśreduicząctj w wynaj- 
dywaniu pracy dla włościan. Gdy zaczęto 
reklamować ua wiecu pismo ludowe P rzy­

ja c ie l ludu , odezwały się głosy przeoiwko
temu, i w kwestyi zalecania tego pisma nie 
zapadła żadna uchwała.

Aajśc a w K rak o w ie  przy obchodzie 
rocznicy Kościuszkowskiej niemiłe sprawiają 
wrażenie. W sobotę podczas wieczornej ilu­
minacji kilkunastu pauprów powybijało pa­
rę szyb żydowskich na Sf,radomiu i potur­
bowało kiUu żydów. Nie było to, co pra­
wda pięknem, ale też z drugiej strony po­
dobna swawola uliczników nie daje jeszcze 
powodów do żadnych nadzwyczajnych za­
rządzeń. Tymczasem wczoraj rano policya 
krakoweka kazała rozlep ó plakaty, ogłasza­
jące, iż z powodu wczorajszjch ekscesów u- 
licznych i wybijania okien, „nastąpiła ko­
nieczność zażądania asystencyi ck. wojska, 
aby podobnym wypadkom zapobiedz dziś 
wieczór." Flakat ostrzegał publiczność, aby 
po godzinie 6. wieczór nie gromadziła się 
na ulicach i placach. Skutkiem tego ogło­
szenia zebrały się tłumy zbite na rynku. 
Odwach otoczono wojskiem. Policya patrolo­
wała wśród tłumów, wzywając do rozejścia 
się. Dzięki jednak taktowi publiczności nie 
przyszło do żadnych zaburzeń i jedynie a- 
resztowano kilku pauprów, którzy zbyt gło­
śno dziwili się mobilizacyi załogi krakow­
skiej i energii policyi.

Towarzystwo przyjació ł sztok  
p ięk n y ch  w Krakowie niedawno temu 

Bposób uroczysty zapowiedziało reformę 
swoich niezdrowych stosunków. Teraz dzien­
niki krakowskie donoszą, że towarzystwo 
zwija wieczorne oświetlenie elektryczne 
w salach wystawy, jakkdwiek te godziny 
wieczorne były zawsze najliczniej odwidza- 
ne przez publiczność i stanowiły już stałe 
niejako rendez-vous nietylko tamtejszej pu­
bliczności ale i przyjezdnych i towarzystwu 
drzynosiły znaczne dochody. Jeżeli reforma 
mu iść dalej tą drogą, z pewnością nie da­
leko zajdzie.

Zamach na kasę podatkową. W Ku-
tach w nocy z 25 na 26 marca wyłamał 
niewyśledzony dotychczas złoczyńca kraty 
żelazne w okienku od piwnicy budynku, 
w którym znajduje się urząd podatkowy

ła się w to żandanuerya i poskromiła obie 
strony.

IV Poznani II liczba mieszkańców 
zmniejszyła się w ostatnim rokn o 100 
osób. Ziinfejszcnie to wprawdzie jest bar­
dzo nieznaczne, ale wobec faktu, że liczba 
mieszkańców we wszystkich miasti ch wzra­
sta, musi zastanawiać.

(Jcssrz W ilh e lm  w Wiednia. W u-
zupełnieniu naszej depeszy donosimy, że ce­
sarz Wilhelm przybędzie do Wiednia 13. 
bm. w południe i zamieszka, jako gość ce­
sarza Franciszka Józefa w Scbonbrnnie. 
Cesarz Wilhelm zabawi jeden dzień w Wie­
dniu i 14. bm. odjedzie do Koburgu na za­
ślubiny wielkiego księcia Hesskiego z księ­
żniczką Koburgską.

Strrjk robutaików gazowych w 
Wiedniu, jak dziś telegrafują trwa dalej. 
Towarzystwo podtrzymuje w ograniczonym 
wymiarze wyrób gazu przy pomocy spiowa- 
dzonych z piowiucyi robotników, tylko mo­
tory gazowe nie funkeyonują, przez co wiel­
ka część dzienników wychodzi z trudnością 
i późno.

Morderstwo w Wiednia. Z Wiednia 
telegrafują: W piwnicy gmachu, w którym 
mieści s ę  najwyższy trybunał obrachunko­
wy, znaleziono strasznie pokaleczone zwłoki 
murarza Mayera. Zamordował go bratanek, 
murarz Jan Hahn, którego przeszłość była 
bardz# burzliwa.

Pocztowe karty dobroczynuości
W Wiedniu grono poważniejszych osobisto- 
ś'‘i agituje za założeniem dobroczynnego sto­
warzyszenia niesienia bezzwłocznej imocy 
ludowi wiejskiemu w razie klęsk elem entar­
nych, jak pożary, powodzie, gradobicia, a 
obejmującego wszystkie kraje, do korony 
austryackiej przyłączone. Proponowany spo­
sób zbierania na cele towarzystwa jest bar­
dzo oryginalny. Oto państwo kazałoby wy­
drukować karty w formacie kart korespon­
dencyjnych i takowe po cenie 2 ct., 5 ct.,
10 ct., 20 ct. i 1 zł. sprzedawanoby we 
rszyrtkich trafikach. Każdy chętny lub czło­
nek stowarzyszenia kupowałby dowolną kar­
tę i wrzucał do skrzynki pocztowej, a po­
czta następnie wypłacałaby towarzystwu prze­
słane sumy za zwrotem kart. Potrzeba kn 
temu tylko zezwolenie ministra handlu. Po­
moc zaś niesioną by była dotkniętym klę­
ską natychmiast, mianowicie pewni i niewiel­
kie sumy asygnowanoby telegraficznie. Kon­
trola rządu nad tem towarzystwem byłaby 
w każdym razie konieczną.

O ry g iu a lu a  k rad z ież .  W Rzymie na 
cześć lekarskiego kongresu postanowiono 
dla uczestników kongresu wydać śniadanie 
w termach Karakalli. Tymczasem większą 
połowę kart zapraszających skradziono i ko­
mitet znalazł się w wielkim kłopocie. Osta­
tecznie musiano cofnąć pierwsze karty za­
praszające, a rozesłać inne, by przypadkiem 
ktoś za skradzioną kartą nie wziął udziału 
w wystawnem śniadaniu.

W l u r y u i e  rozpoczął się w zeszły 
piątek proces przed trybunałem karnym 
przeciw kilku lekarzom okulistom, którzy 
do kliniki swoj-j przyjmowali ślepe dziew­
częta jedynie \v celu ich uwiedzenia. Procet 
ten wywołują w całych Włoszech bardzo 
przykre w.-ażeub. Rozprawa, któia toczy się 
przy drzwiach zamkniętych, potrwa dłuższy 
czas, gdyż samych świadków zawezwanych 
przed tryonnał jest 200.

Z NIcji piszą; Liczba Polaków, bawią­
cych na Riwierze, j*-st trudną de obliczenia, 
faktem jest jednakże, że przenosi tjsląc o- 
sób conajmu.ej. Post tu bynajmniej nie jest 
poozytywany za przeszkodę do bawienia się, 
więc zarówno w domach prywatnych jak w 
cerclt'ach bale następują po balach. Tańczą 
bez końua, gdyz jak twierdzą, klimat tutej­
szy, a głównie brak poważnego zajęcia sprzy­
jają temu. Dodajmy, że bawi tu conajmniej
100.000 osób, przybyłych z całego świata 
dla... zabawy. W Monte Carlo występuje Ko­
chańska, pobierając za wieczór po 5.000 fr. 
Już to przyznać trzeba, że zarząd domu gry, 
zabiersjąo nam pieniądze, nie szczędzi osło­
dy wszelkiego rodząju.

L i t e r a tu r a  au u reh ls tó w .  W Pa­
ryżu niejaki Dubois wydał zeszyt karyka­
tur, zabierający 70 rysunków, które mogą 
być nailepszym dowodem, jak wielce anar- 
chizm się rozpanoszył i dziwić musi, że 
policya paryska wobec takiego wydawnictwa 
zachowywać się może obojętnie. Bezczelność 
tych rysunków przechodzi wszelką miarę. 
Tak zaraz na pierwszym rysunku widzimy 
powieszonego ni. drzewie bankiera z obwi­
słym językiem; pod nim stoi tłum prole- 
taryatu, a jeden z pośród tych widzów roz­
pruwa żołądek wisielca, z którego sypie się 
złoto, w dali widać słońce, mające na pro­
mieniach napis: anarchia. Wyraźniej już 
nie można propagować nienawiści i podju­
dzać ulicy przeciwko klasom zamożnym,
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Dalsze lysunki są w takim samym duchu. 
Wszędzie podnoszonem jest w jaskrawy 
sposób przeciwieństwo ubogich i bogatych 
Na jednym rysunku wygłodzona jakaś ro- 
dżina przypatruje się przez otwór w dachu 
uroczystościom narodowym. Na innym ee- 
gancki powóz zestawiony z wózkiem łacb- 
maniarki, przez nią samą ciągnionym. Na­
lej jakiś robotnik dusi pod murem ele­
ganckiego mężczyznę, któremu ze wszystkich 
kieszeni pieniądze się sypią- Ta sarna myśl 
ale jesz<ze wyraźniej wyrażoną jest na na 
stępnym obrazku podwójnym; na jednym 
robotnik sztyletuje jakiegoś pana w cylin­
drze, a na drugim robotnik, który się 
obwiesił w swej izdebce na poddaszu, a pod' 
temi rycinami podpis: pozostaje dla nas
albo łupió bogatych albo się wieszać. Naj­
wstrętniejszym jest obrazek, który teraz na­
stępuje. Na workach zboża i złota leży trup 
bankiera, a wygłodzony jakiś nędzarz roz­
pruwa mu żołądek i zjada wnętrzności. Nie 
tylko bogactwo, ale i patryotyzm jest ce­
lem tych karykatur. Ojczyzna przedstawiona 
jest jako czarownica, siedząca na stosie 
czaszek i pożerająca własne dzieci. Tak 
samo obchodzą się karykatury te z księżmi. 
Na jednej rycinie widzimy, jak robotnik 
zrzuca księdza z kazalnicy, a zgromadzony 
lud bije mu brawo. Nie darowano także 
militaryzmowi. Uboga rodzina niesie resztki 
swego dobytku do zakładu zastawniczego, 
ponieważ ojca powołano do służby rezer­
wowej.

Ilrść włosów na głowie. Najgęstsze 
włosy posiadają blondynki, najrzadsze ko­
biety rude. Na jednym calu kwadratowym 
blondynki mają średnio 400 włosów, sza­
tynki 350, brunetki 325, rnde zaś tylko 
250 włosów. Na całej głowie blondynki 
rośnie 140.000 włosów, szatynki 109.000, 
brunetki 102.000, rnde zaś mają około 90.000 
włosów.

W y d z ia ł  T ow arzys tw a  p ra w n ic z e ­
go lwowskiego uaonstytuował się następują­
co- Przez aklamację wybrano : zastępcą pre­
zesa dr Tilla, sekretarzem p. Lewandow­
skiego skarbnikiem dr. Małachowskiego, bi­
bliotekarzem dr. Stromengera, zastępcą bi­
bliotekarza dr. Hamerskiego. Do komisyi od­
czytowej wybrano dr. Tilla, Lewandowskie­
go, dr, Głąbińskiego, Chorzowskiego, dr. 
wlirsta, dr. Hnfmokla, dr. Balkę i dr, Ste- 
belskiego; do zabawowej: pp. Misińskiego, 
Porszyńskiego, Jarosiewicza i dr. Hamer­
skiego; do terminologicznej: pp. dr. Tilla, 
dr. Małaczynskiego, dr. Balzera, dr. Doma- 
szewskiego i dr. Ruebenbauera; do regula­
minowej : pp. dr Tchórznickiego, Lewan­
dowskiego, dr. Hnfmokla, dr. Stebelskiego, 
dr. Wursta i dr. So owija : do jubileuszo­
wej pp. dr. Tilla, dr. Głąbińskiego, Misiń- 
skiego, dr, Stebelskiego, dr. Balkę z pra 
wem kooptaeyi; do komitetu redakcyjnego 
dla księgi pamiątkowej: dr. Tilla, dr. Głą­
bińskiego i dr. Stebelskiego. Wreszcie wy- 
dziuł wyraził zastępcy prezesa, sekreta­
rzowi biblotekirzowi, skarbnikowi i za 
stępcy bibliotekarza, tudzież p. Misiń- 
skiemu uznanie i podziękowanie za dodatnie 
czynności około rozwoju Towarzystwa, — 
Komisyi odczytowej przydzielono sprawę 
programu dalszych obrad ankiety karnej; 
komisyi regulaminowej sprawę statutu dla 
Związku towarzystw prawniczych.

rał wcale częste i głośne oklaski, przy­
pisać by to można chyba umiejętnemu 
przygotowaniu sobie terenu pod pierw­
szy występ — a zaznaczyć należy, że 
dość zresztą dziwne te oznaki zadowo­
lenia pochodziły wyłączn:e — z górnych 
sfer....

Nie dziw też, że wobec takiego Tur- 
rida, gra i śpiew pny Miotti wiele zy­
skały, jakkolwiek zupełnie zadowolić nie 
mogły. Śpiewaczka, obdarzona silnym 
głostm, zdaje się całą piękność wykona­
nia zasadzać na jak najraożliwszem a 
właściwie najniemożliwszem wyzyskaniu 
tej siły. Nic też dziwnego, że takie cią­
głe używanie fortissimów podobać się 
nie może, zwłaszcza przy mocnem tre- 
molowaniu, które jest cechą głosu panny 
Miotti.

Nasi śpiewacy pp. Górski, Skalska i 
Kasprowiczowa oddali partye swe dobrze, 
chóry zaś i orkiestra — i jedue i druga 
wzmocnione — były wprawdzie dość mo­
cne, ale za to niebardzo zgodne.

Wczoraj wznowiono niegrane u nas 
przez długi przeciąg lat „Wiśliczanki11 
z muzyką Elsnera, pierwszego nauczy­
ciela Szopena. Sztukę tę o miłej, po 
większej części na motywach ludowych 
opartej muzyce, urozmaicają piękne de- 
koracye i kostyumy a przedewszystkiem 
obrazy z żywych osób w akcie drugim, 
za które serdeczny dauk należy się reży­
serowi sztuki p. Walewskiemu.

R ep e r tu a r  te a t r a ln y .  W teatrze hr 
Skaibka dziś w poniedziałek „Damy i Huza- 
ry“ komedya w 3 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca) i „Ciotka na wydaniu11 ko­
medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego. We 
wtorek drugi występ Elwiry Miotti prirna- 
dony opery dal Verme w Medyolanie i p. 
Bernarda Zerni-Cwernera, tenorzysty opery 
królewskiej w Turynie „Pajace11 opera w 2 
alitach Leoncayalla, rozpocznie „Lekcya de­
klamacji11 komedya w 1 akcie Maryana Ga- 
walewicza, nastąpi „Albo niebo albo piekło11 
komedya w 1 akcie Leona Madeyskiego. 
We środę uroczyste przedstawienie jako w 
setną rocznicę bitwy pod Racławicami „Ko 
ściuszko pod Racławicami11 obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. An- 
czyca. Na zakończenie „ApoteozaKościuszki11 
obraz z żywych osób układu artysty mala­
rza p. Wojciecha Kossaka. Nowe dekoracye 
i kostyumy według oryginalnych wzorów.

* Powstanie kościuszkowskie szkic 
historyczny pióra Stanisława Pepłowskiego 
ukaże się w tyra jeszcze tygodniu, w od­
bitce książkowej, nakładem księgarni Jaku­
bowskiego i Zadurowicza.

* „l'i śń u ro c z y s ta 11 na chór męski (a 
capella) utworu St. Niewiadomskiego, którą 
wykona we środę dnia 4. b. m. w czasie 
obchodu Kościuszkowskiego „Lutnia11 wie­
czorem w „Sokole11 a „Echo" rano w sali 
ratuszowej, ukazała się już z druku nakła­
dem Jakubowskiego i Zadurowicza. Utwór 
ten poważny, a zarazem melodyjny i śpiew­
ny oparty jest na popularnym motywie po 
loneza Kościuszkowskiego, daje się jednak 
tak ze względu na tekst (K. Ujejskiego) 
jak na muzykę d) każdej uroczystości naro­
dowej zastosować.

Sztuki piękne.
Teatr.

W sobotę przedstawiła się publiczno­
ści lwowskiej na scenie teatru Skarb- 
kowskiego w „Rycerskości wieśniaczej11 
Mascagni’ego para nowych śpiew aków : 
p. Zerni-Zwerner, tenor opery królew­
skiej w T u r ) nie jako Turidu i panna 
Elwira Miotti, pr madonna opery dal 
Verme w Medyolanie jako Santuzza. 
Szumne tytuły obojga śpiewaków pozwa­
lały wiele się spodziewać, to też liczne 
zastępy ciekawych zebrały sję w teatrze, 
z niecierpliwością oczekując ukazania się 
nowych artystów, tymczasem okazało 
sie, że p. Zerni-Zwerner posiada wpraw­
dzie wcale sympatyczny głosik tenoro­
wy, używa go jednak nader niefortunnie 
zaciągają0 charakterystycznie j ,,uszcza 
jąc się na rozmaite wą<p!iwej wart0ŚCI 
efekty, rrzytem  gia dramatyczna pana 
Zerni-Zwernera jest wprost niemożliwa, 
ruchy nieokrzesane a mimika śmierii 
wywołuje- słowem postać dana nam w 
gobotę przez P-Zerni-Zwernera była nie­
mal parodyą śliczne.) pai tyi Turida. Że 

„zaś pomimo tego p. Z- r„i-Zwerner zbie

czył ambasadorowi austryackiemu hr. 
Hoyosowi wielką wstęgę orderu Legii 
honorowej.

W Limogas rzucono bombę do okna 
byłego notaryusza, który właśnie wyprą 
wiał córce wesele. Eksplozja była bar­
dzo silua i znaczne szkody wyrządziła, 
ale nikt nie został skaleczony.

Nienawiść między radykałami a libe­
rałami belgijskimi (zarówno nienawist­
nymi katolicyzmowi i wszelkiej religii) 
doszła do tego, że radykały wystoso­
wali do ludności odezwę dla zbierania 
składek, aby obok „wolnej wszechnicy11 
(założonej przez liberałów) założyć mo­
żna wszechnicę radykalną, na razie fa­
kultet filozoficzny i prawniczy.

Ostatnie wiadomości
Ks. kardynał Dunajewski przybył 

w sobotę do Rzymu, aby papieżowi po 
dziękować za encyklikę do bi.-kupów 
polskich, tudzież za zajęcie się papieża 
wszechnicą krakowską.

Na piątkowem zebraniu polskiego ko­
mitetu wyborczego w Inowrocławiu 
usprawiedliwiał się p. Kościelski, dla­
czego złożył mandat do rajcliitngii o- 
świadczył, że ponownie mandatu uje 
przyjmie i zalecał wybór posła na sejm 
pruski ks. Wawrzyniaka z Szremu. Gdy 
p. Kościelski skończył swoje przemó­
wienie, policya rozwiązała zgromadze­
nie, ponieważ nie było wedle przepisów 
zgłoszone.

Do Radziwiłłowa przybył w ostat­
nich czasach 12 pułk kozakow dońskich. 
Ponieważ w miejscowości tej trudno 
pomieścić tak znaczną ilość wojska, za­
mierza rząd rosyjski wybudować tam 
wielkie koszary.

Z Paryża donoszą: Introduktor ciaia 
dyplomatycznego hr. Bouiqueneg wrę­

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 2. kwietnia. Izba posłów 

zbiera się ju t ro  i ma obradować do 11 
maja. Na program ie pracy par lam en­
tarne j stoją tylko sprawy, w ym aga ją ­
ce pilnego załatwienia, jako  to: b u ­
dżet, us taw y walutowe, t rak ta ty  h a n ­
dlowe z Rumunią, H iszpanią i Rosyą, 
tudzież przedłożenie, k tó re  rząd wnie­
sie, oo do udziału  pańs tw a  w oałym 
szeregu ważnyoh kolei lokalnych. I n ­
ne wszystk ie  spraw y odłożono do j e ­
sieni. R ozpraw a budżetowa ma być fo r­
sowaną ; w  razie po trzeby  urządzane 
będą wieczorne posiedzenia Izby  po ­
słów.

W n e t  m ają  zrobić tu  s tre jk  sto la­
rze i robotnicy fabryk  metalów, dla 
podwyższenia płaoy.

B udapeszt d. 2. kw ietnia .  P rezy ­
d en t  Izb y  posłów już  zawiadom ił w y ­
daw ców wszystkich dzienników, że od 
czw artku  począwszy tylko ograniczona 
liczba sprawozdawców dopuszczoną bę­
dzie do t rybuny  dziennikarsk ie j .  W 
sku tek  tego postanowili wydawcy nie 
ogłaszać sprawozdań z posiedzeń i mów 
Izby posłów.

P e te r s b u rg  d. 2. kwietnia . P ro w i­
zoryczny t rak ta t  handlowy z Austro- 
W ęgram i wchodzi w źyoie dzisiaj i 
trw ać ma do 7 lipoa, do k tó rego  to 
czasu ułożony będzie t ra k ta t  defini­
tywny.

B e r l in  d. 2. kwietnia. Według Foss. 
Ztg. cesarz Wilhelm i car pisywali do 
siebie często przed i po zawarciu t r a ­
k ta tu  ha dlowcgo. Zjazd obu cesarzy 
je s t  możliwy, ale n ie  m a jeszcze nic 
postanowionego. W  kołach dworskieh  
słychać, że na zaproszenie  króla duń­
skiego (teścia ca ra ) ;  oesarz Wi-helm 
sp o tk a  się z carem d. 28 lipca w Ko­
penhadze podczas srebrnego wesela 
królewicza następcy  duńskiego.

Z królestwem włoskimi zjadą się 
cesarstwo niemieccy w W enecyi, do­
kąd także Crispi przybędzie .

B e r l in  d. 2. kwietnia. Wczoraj by ­
ła  rocznica u rodzin  ks. Bismarka. Ce­
sarz w ysłał do niego swego ad ju tan -  
ta, Moltkego z serdecznemi życzenia­
mi. W sobotę w ypraw ili  Hamburczy- 
oy księciu we Friedrichsruh korowód 
z pochodniami i siedmioma kapelami. 
Deputaoya pań z Badeuu, Hesyi i Pa- 
la tyna tu  wręczyła księciu adres z 
100 000 podpisami pań. Książę urado­
wany zatrzym ał wszystkie delegatki 
n a  śniadanie.

P a r j ż  d. 2. kwietnia. Paweł Ke- 
olus uk ryw a się w okolicach Barcelo­
n y ; policya go ściga, ale dotychczas 
umiał zawsze jej się wymknąć.

Konstantynopol dnia 2. kwietnia
Ambasador rosyjski Nelidow zapo­

wiedział, że wróci tu z urlopu z koń­
cem kwietnia. Przed tym  też czasem 
me przybędzie tu ta j flota rosyjska mo­
rza Śródziemnego pod wodzą admirała 
Awelana.

Londyn d. 2. kwietnia. Do Man- 
ebestru zwołany n a  lipiec między na

rodowy kongres właścicieli fabryk tk a ­
ckich. Niemcy odpowiedzieli,  źe nie 
przybędą.

A n tw e rp i i  d. 2. kwietnia. Niesły­
chanej wrzawy narobiło tu  aresztowa­
nie jednego z najsłynniejszych kupców 
tutejszyoh wraz z żoną pod posądze­
niem, źe otruli troje bliskioh krewnyob, 
dla podniesienia asekuraoyi w •sumie 
pół miliona franków. W  odgrzebanych 
ciałach znaleziono ślady trucizny. — 
Wmięszany jes t  w t,ę sprawę także j e ­
den lekarz i pewien wysoki urzędnik 
belgijski.

Na tutejszym dworou centralnym  
znaleziono w wagonie 1. klasy zabitego 
rzeżuika bogatego, który m iał z sobą 50 
tysięoy franków ; sumę tę z rabow ano ; 
sprawców jeszcze nie schwytano.

Dział ekonomiczny.
— Kolej Iwowsko-ezerniowifcko-

juska . Z Wiednia donoszą pod dniem 
3L z. m. nadzwyczajne jeneralne zgro­
madzenie akcyonaryuszów kolei Iwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej przyjęło jednomyśl­
nie umowę co do prowadzenia ruchu na 
linii Lwów— Czerniowce—Suczawa na 
rachunek państwa — i co do zaciągnię- 
i ia pożyczki inwestycyjnej w kwocie 
dziesięciu mii. zł., której oprocentowanie 
i umarzanie państwo na siebie bierze.

Petersburg d. 30. marca.
(Nafta rosyjska. — Trakt ty handlowe. — Księ- 
Karuie mahometan akie. — fim izraw a ludu do 

Syberyi)
Dla jednego z najważniejszych arty­

kułów wywozowych rosyjskich _  nafty— 
spodziewają się Nowoje W remia  z nie* 
miecko-rosyjskiego traktatu handlowego 
wielkich korzyści. Dotychczas pobierały 
Niemcy bardzo mało nafty rosyjskiej po­
mimo dobrej  ̂ jej jakości. Rocznie spo- 
trzebowują Niemcy 43 milionów pudów 
nafty, a z tego przypada tylko 3 milio­
ny na naftę rosyjską, reszta zaś na n af­
tę północno-amerykańską. Tę uderzającą 
różnicę tłumaczyć nożna  tem, że ootąd 
cło od nafty w granice Niemiec wpro­
wadzonej, Rezonem było od wagi, sprze­
daż zaś drobiazgowa odbywa się zawsze 
ua litry. Ponieważ zaś ciężar gatunkowy 
nafty rosyjskiej wyższym jest amżeli naf­
ty amerykańskiej, musiało więc na pozór 
dla obu tych rodzajów nafty w równej 
wysokości ustanowione cło przywozowe, 
w rzeczywistości przedstawiać się jako 
cło protekcyjne dla nafty amerykańskiej, 
gdyż 100 klg. nafty amerykańskiej daje 
125 litrów, taka zaś sama ilość wagi 
nafty rosyjskiej daje tylko 121 litrów. 
Dlatego też handlarze drobiazgowi prze­
nosili naftę amerykańską nad rosyjską. 
Obecnie uieiniecko-rosyjskim traktatem 
handlowym ta istniejąca w rzeczywisto­
ści różnea  została w ten sposób znie­
sioną, że odtąd 125 litrów nafty rosyj­
skiej przy obliczaniu naieżytości cłowej 
liczy się za jeden metryczny cetnar.

Paktowania, jakio Rosya już od pół 
roku prowadzi z Hiszpanią i Portugalią 
o zawarcie traktatu handlowego mają się 
wreszcie ku końcowi. Ważność zawar­
tych w r. 1887 traktatów z temi pań­
stwami już się ukończyła, a paktowania 
o ich oduowienie dlatego tak długo się 
przeciągały, że Hiszpania i Portugalia 
zażądały zniżenia cła od całego szeregu 
artykułów, a nadto wiele jeszcze innych 
ustępstw.

Sr dkowo-azyatyckie kraje, pozostają­
ce obecnie w posiadaniu Rosyi są prze­
ważnie ogniskami staro-inaliometań-ikiei 
kultury i nauki. Takimi są głównie Sa- 
murkand i Taszkent i w tych miejsco­
wościach prowadzi się ożywiony handel 
książkami w języku krajowym. O handlu 
tym przynoszą Turkest Wiedomosti bar­
dzo ciekawe s czegóły, W samym Ta- 
szkeucie znajduje się 30 księgarń, któ 
rych sklepy zajmują cały, umyślnie dla 
nich zbudowany bazar; oprócz tego po­
siada to m asto  jeszcze 8 handlarzy 
księgami en gros, mających swoje ma­
gazyny w karawunseraju. Handel księ 
garśki w T«szkencie stoi w ożywionych 
stosunkach z K a z a n ie m  i mnóstwo ksią­
żek tam wysyła. W Kazaniu zaś han­
dlem księgarskim trudnią się Tatarzy.

W wielu okolicach europejskiej Ro­
syi wzmaga się wśród ludności wiejskiej 
ruch emigracyjny i przybiera charakter

gorączkowy. Chłopi opuszczają swoje do­
tychczasowe siedziby i idą szukać lepszej 
doli w Syberyi zachodniej. Ruch ten e- 
migracyjny tłumaczono dotąd brakiem 
ziemi, któraby mogła wyżywić całą n- 
dność; tłumaczenie to jednak nie może 
oprzeć się najsłabszej nawet krytyce 
wobec sprawozdania gubernatora kur- 
skiego, wedle którego nawet chłopi po­
siadający 12— 15 hektarów ziemi, sprze­
dają swoją własność za byle jaką cenę i 
emigrują do gubernii tomskiej w Sybe­
ryi. Rząd jest w kłopocie, w jaki spo­
sób powstrzymać ten ruch emigracyjny, 
a sprawa staje się coraz bardziej pieką­
cą, gdyż znaczna większość emigrantów 
nie znajduje na wschodzie ani ziemi do 
osiedlenia ani sposobu do zarobku i po- 
wraea do włości ojczystych jako żebracy 
i włóczęgi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 2 kwietnia (Z Izby handl-wej)
Akcy«i xa azlnkę: "Kolej gai. Karola Lndw-k* 

.00 ał. m. k. 215-00 do 218-00 Kolei Lwo w.-Oze n 
Jasaka p„ ZOO u .  w. a. 277 00 do 280 00 R»»k« 
3lpotet*neKo po ZOO ił. w. a. 388 — do 398 - 
Banko kredyt galie. po 200 ił . o s .  . -  do Zl5.

L isty  zastaw ne ia IO 0*ł.: Banku bipot. g*i. 
j°/„ losow. w 40 lat 101-00 do 10170, 5%  r. fó* „ 
Prel“ - >°A9 8 )  do 110.50 *■/,“/„ (os. w 50 lat. 100 — 
io j j a-'lku krajowego 4‘/,u'0 los. w 51 1-a-
!00-50 do 101.20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
lat 98-30 do 99 . IV,w.nr. kredyt. gal . i J L k
i%  (I. emisya) 0810 do 98 80, 4«/„ los. w 1 ■'/. lat. 
9810 do 98 80 4° 0 los. w 56 lataoh 98-00 do 
98 70. 4 '/,%  » 62 lat. —  — do — .

Obligl za 10U i ł .  ; (Jal « funduszu proieua 
^yjnego Au/o ’ 6 90 do 97 60 Bnkcw. funduszu 
propinasyjuego 5*|„to2 30 dc 103 00 Kom. banku 
Srajowego 5°|0 w. a. Ii. om. Iu2 3) do 103 —
Pożyczka kra|owa Hu , w. a 105 00 d o  4‘, " |,
100-00 do 10Ó70, 4 |„ i roku i 91 96 50 Jo 972)
4*1 po 200 koron =  100 zł. w a. i  roku LWU 
96 50 do 97-20.

L osy: Losy miasta Krakowa 14-75 io '<6 50 
Losy miasta Stanisławowi 43 — I , 47 -.

M onety. Dukat cesarski 5 83 do 5 93. Napo- 
leondor9 85 do 9 95 Półnuperyał 1010 do 00 j0  
Kubel rosyjski srenruy 1.32— do i 35 —  K u b - i
lOłyjsbi papierowy 1.33,75 J" 1-35 25. ir>0 mi- 
rok ulemie kino 60 75 -io SI 2 )

Stan powietrza. W sobotę popołudniu
i dziś w nocy mieliśmy pogodę, wczoraj 
było pochmurno, popołudniu padał śnieg 
nieznaczny.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godziuie w po 
łuduie 764 mm.

prognoza na dobę dnia 3. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, o średniej 
prędkości 5 mjsek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-6°C, niebo będzie przew. zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około
8 B i l  ,

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

Jutro d. 3. kwietnia'• św. Ryszarda.— 
św. Wasyłyja.

Ma&osłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Dr. Stanisław Hahn
A dw okat krsjow y

przeniósł swą kancelaryę do domu Wg) B tppa
ul. K azim ierzow ska nr. 4-5.

we Lwowie.

Z rynków towarowych.
W iedeń 2. kwietnia. ' W tygodn:u ubiegłym 

obudziło się niejakie ożywienie w handlu zbożo­
wym. Sprawozdania ze Sanów  Zjednoczonych 
doniosły, że dotychczasowy stan powietrza wcale 
nie w płynął pomyślnie na zasiewy i dziś już mo­
żna w niektórych okolicach skonstatować dość 
znaczne szkody. Do wiadomości z Ameryki przy­
łączyła się jeszcze i ta  okoliczność; że także w 
państwach europe skieh a przedewszystkiem w 
Austryi nie było przez bardzo długi czas iaduych 
opadów — ani śniegu ani deszczu — a byłoby 
to rzeczą zarówno dla rozwoju zasiewów jak  i z 
rozmaitych gospodarskich powodów bardzo pożą­
daną. W Niemczech i Franeyi ruch zbożowy w 
ciągu minionego tygoduia był bardzo spokojuy.

Na sobotn m targu zbożowym usiłowali w pra­
wdzie właściciele stawiać wyzsze żądania, refle- 
ktanci je tn ak  zachowali się wobec tego opornie, 
tak więc tylko tu i owdzie zdołano uzyskać małe 
zwyżki.

P s z e n i c a  trzymała się w cenie; ż y t o  w 
porównaniu ze stanem cen z przed 8 dni poszło
0 5 et., o w i e s  o 10 ct. w górę ; usposobienie co 
do j ę c z m i e n i  a i k u k u r u d z y było wcale 
przyjazne.

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygo iniu 
na rynku tutejszym były następujące:

najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 7-35 — 7-53

„ „ m j-czerwiec 7-37 — 7-5ó
„ „ jesień 7-.19 — 7-80

żyto na wiosnę 5-95 — 6*10
„ na maj-czerwiec 6 05 — 6-18

„ jesień 6 41 — 6- 7
kukurudza namąj-czer. 5"39 — 5 50

„ lipiec-sierpień 5-55 -  5-65
ow ©8 n» wiosnę '  ~® — *

: : ? e i r WieC . 6 l i  I  6 49
rzepak na sierpi ń-wrzes eń 12 05 12-10

W z a k u p a c h  t e r m i n o w y c h  ruch był 
bardzo o ż y w io n y , a wyższe notaeye amerykańskie
1 ciągle jednaki stan powietrza przyczyuiły się 
do podniesienia cen wszystkich prawie artykułów.

Sprzedaw ano: pszenicę na wiosnę po zł. 7‘49, 
o-fta 7-Ki na m aj-czerwiec 7-51, 7 54, 7-53, na 
j e s i e ń  p o ’zł. 7-74, 7 - 3 \ t S ? ,  żyto na wiosnę 
fi-10 na maj-oeerwieo b 4l, b na jesień
6 5A 6 62, 6-59, owies na wiosnę 7 36, 7’39, 71 6, 

je s ie ń  6  46, 6‘49, 6-48 , knkurudzę na maj-czer­
wiec 5-47, 5-51, 5 49, na lipiec-sierpień 5 6), 5 6S, 
5-65, rzepak na sierpień-wrzesień 1 J 10.

Przyjechali do Lw owa.
dnia 2 kwietnia.

Hotel Zorza. St. lir. Tarnowski i St 
Hamuiacz z Krakowa, T. Dr. Rutowski z 
Wiednia, T. Neymanowski z Myślatytycz, 
K. Wierz-lileyski z Sławezan, K. R om ańsk 
z Wołynia, K. Grocholski z Roiysk, M. 
Tustanowski z Oskrzesiniec, dr. K. Zgórski 
z Tarnopola, J .  hr. Baworowski z Kołtowa 
A. Lessel z Warszawy, K. Guszman z Olen 
burga, Czetwertyński z Wołynia.

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuehsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. H e tm a ń s k a  1. 10  II. p ię tro

ord. od 12—1: 3—4.

S pe cyalista  choro'!) sk ó rnych i w en e ryc zn yc ti 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka plac B ern ard y ń sk i I. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3 —5.

Dr. ANTONI R01CKI
S E I S O - S S a )

od lat przeszło 20 specyalista c-horób 
wenerycznych i skórnych 

prawie naprzeciw gmachn Sokoła.
o l inu j?  Lii godziny 10— 11 zrana i od3— 5 pop.
m i e s z k a  o b e c n i e  n i .  Z l u t o r o w i c z a  1 .5

Na żądanie: ,907
PORADNIK pocztą zł. L50.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bowiąmjący od I . czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d e h  o d z ą d o

ryer Osobowy

Krakowa 3-01 l(HU 5-ZB l l - i l 7-3B
Podwołoez. 6-44 3-20 loTo 11 " _ _
PoJw. Podiam. 6-54 3 32 10-40 U 33 _
Czerniowiee 6-36 -- 10 36 3 “ l IO*5*1 _
Stryja — -- 10-26 7-21 3-41 8-oi
Bełżca -- 0 50 I-ii

r r  z y c l i o  d Z

Krakowa 308 001 6-3(1 9-41 9-35
Podwoloez. 2'4b 10 0* 6 ” j 9-4C
Podw, Podiam., 2-34 <j4t; 9-21 ■V55
Czerniowiee 10 io -- 7-n 7*59 1.1-51 _
SLryja — -- 1 os 9-0(5 9-M 2-38
Bełżca -- s-To •v2(>

Cyfry tłuste, w których miuuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go­
dziny 6 wieczorom do godz. 5 min. 59. ‘

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godziuę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35

W biurze inforinaeyjnem austryackieli kolei

faństw. we Lwowie ul Trzeci, go Maja 1. 3. 
Hotel Im perial) sprzedaż b.letów strefowych, 

okrężnych, dowolnie zostawianych, — zeszy­
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for­
macie kieszonkowym, informacje w sprawach 
taryfowych i przewozowych 1

P o w i e ś ć

K az im ie rza  Bojana.

[Ciąg dalszy.]

Eugeniusz zdziwił się. Sulima zaś 
ciągnął dalej.

- -  Przystajesz z jakimiś anarchista­
mi. Kochasz się. Chcesz się żenić nic 
mówiąc nic nikomu o tem. Czy to 
wszystko prawda?

Nie mniej od stryja rozdrażniony 
chłopak, będący pod wrażeniem ostatnich 
wydarzeń i natchniony wieikiemi posta­
nowieniami na przyszłość, zawrzał na 
taką przemowę, zaciął się i odpowiedział 
śmiało, wyzywająco.

Wszytko to może być prawda ale 
nie w t>-j formie w jakiej je stryj przed­
stawia.

J a n  poczerwieniał i spojrzał groźnie 
na chłopaka.

— Cóż to za ton dziwny? — zapy­
tał trzęsąc głową.

Ale Eugeniusz nie uląkł się ani spoj­
rzenia au i podniesionego głosu stryja.

wiem

era mi-

Czuł się silnym, odważnym, w dodatkn 
dotkniętym i podrażnionym, więc nie 
spuszczał wzroku ani nie zniżał trwo­
żliwie głosu — przeciwnie: natura jego 
nie znająca dróg pośrednich zdolną by­
ła jedynie do skra;uości tj. do milcze­
nia i pokory lub nieokiełznanego wybu- 
chu. w  tym razie zawrzała w nim od­
porność i popchnęła go do bezwzględne­
go, ^miwie aroganckiego wystąpienia.

„ ,y.\ również nie ma prawa

.pi S " 1-  Jcv “  r , só? , do m”“  -uestem pełnoletni i wico czynię. t  c
Jesteś młokosem, smarkacze 

mo swej pełnoletuiości -  krzyknął Jan 
i tupnął nogą — rozumiesz?!

— Przepraszam 1
— Żadne przepraszam i... Jeżeliś 

zbłądził) powinieneś się wytłómaczyć i 
usprawiedliwić ale nie rzucać się i głos 
podnosić.

__ Jeszcze raz p rze p ra sza m  1 — wy­
b u ch n ą ł  E u g en iu sz  trzę sąc  się z gnie­
wu. Nie zbłądziłem, p rze czę  tem u sta­
nowczo. P ostępuję ,  jak uważam za sto­
sowne i u sp ra w ie d liw ia ć  się me myślę.
A jeżeli moje postępowanie stryjowi się 
nie podoba, to możesz mię stryj me 
znać!

— T iaak? — zawołał Sulima pochy­
lając się‘ i wkładając ręce w kieszenie, 
a to i owszem! -  odwrócił się do okna. 
Eugeniusz nie czekał dalszych następstw

tej rozmowy lecz odwrócił się takż.* i 
opuścił pokój stryja.

— Kiedy owszem, to owszem ■— 
mruczał idąc wielkimi krokami przez ko­
rytarz. J a  sobie tam dam radę na świa­
cie. Nie potrzebuje ich znać, obejdę się 
bez nieb.

To „ich11 odnosiło się nietylko do 
stryja ale i babki Niedzicdzkiej, był bo­
wiem przekonany, że nikt inny tylko 
ona usposobiła stryja w ten sposób ku 
Kmaziewiczom, przedstawiając ich wjjak 
najgorszem świetle.

Gdy następnego dnia Sulima uspo­
koiwszy się i zastanowiwszy nad tein, co 
się stało uznał, że z Eugeniuszem po­
stąpił sobie za dorywczo osądzając go 
na podstawie niepewnych słów pani 
Niedziedzkiej, bez należytego zbadania 
i wyświetlenia sytua<-yi i chciał z bra­
tankiem rozmówić się powtórnie w in­
nym zupełnie tonie, mianowicie po przy­
jacielsku. serdecznie, tak jak  to dobry 
ópiekun uczymc powinien — daremnie 
szuaał Eugeniusza, tego już pod daclnm 
jego mieszkania nie było.

Na stoliku w pokoju Genka znalazł 
architekt kartkę tej treści:

„Odchodzę i nie wrócę już więcej. Po 
rzeczy moje przyszlę posłańca gdy znaj­
dę mieszkanie.— Eugeniusz."

Zaniepokoił się Sulima i począł roz­
myślać i dumać nad kartką.

— A to twardy, szelma —  mruczał 
— nie przeczuwałem w nim tyle ener­

gii. No, no Mogą jeszcze być z niego 
ludzie, l ylko teraz wielkie pytanie jak 
ja mam postąpić sobie z tym fantem ? 
Przepraszać go V... prosić żeby wrócił? 
Nie, tego nigdy nie uczynię. Niech pró­
buje latać o własnych siłach gdy mu 
skrzydła urosły. Niech trochę zazna 
biedy i życie bliżej pozna. Zanadto mu 
tu wygoduie było. W każdym razie trze­
ba czuwać nad nim z daleka a przede­
wszystkiem zasięgnąć wiadomości co to 
za ludzie ci Kuiaziewicze.

Z tem postanowieniem poszedł do 
panny Wiktoryi i rzekł:

— Jeżeli Genek przyszłe kogo po 
swoje rzeczy, proszę je ładnie spakować 
i wydać posłańeowi.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.
I.

O własnych siłach
Dwa miesiące minęło od powyższych 

wypadków. J J
Eugeniusz o własnych siłach szedł 

już przez życie i dążył uparcie a stale 
do wytkniętego celu. Z rodziną zer vał 
zupełnie. Zajęty przez całv dzień pracą 
nawet nie zetknął się dotąd ani ze stry­
jem ani z babką Niedziedzką. Oni mil­
czeli również. Eugeniusz mieszkał w od 
dalonej dzielnicy, pracował cały ranek 
u dr. Sum ińskiego , po południu pisy­

wał artykuły w redakcji S w ia th ,  wie 
ozory przepędzał na pogadankach z na­
rzeczoną i na poprawianiu korekty to­
miku poezyj, które własnym wydawa" 
nakładem.

I czuł się, juk dotąd, bardzo szczę 
śliwym, zadowolonym ze siebie. Latanie 
o własnych skrzydłach, bez pomocy ro­
dziny, miało dla ambitnego chłopca urok 
nowości a myśl o tem, że wkrótce po 
prowadzi B >gunię do ołtarza d dawała 
mu energii i wytrwałości.

Oczywiście, że nowe życie nie skła­
dało się z róż wyłącznie. Genek niedo­
świadczonym był pod wielu względami, 
przedewszystkiem zaś nie znał wartości 
pieniędzy. Nie wiedział dotąd dokładnie 
ile trzeba zarobić na w ł a s n e  utrzym mie 
jak  nie mniej słabe miał o tem pojęcie, 
że grosz zapracowany topnieje łatwo 
jak śnieg na wiosnę, a zarobić go nie­
raz trndno, bardzo trudno. W dodatku 
podjął się spłaty długów zmarłego przy­
jaciela. Nie jedną też ciężką chwilę 
przebył nasz bohater waleząc ze sp' 
tami. Dochody jego składały srę z dy-
u r n u m  w y p ł a c a n e g o ^  m u 5 p r  ^

cTnTe/^takiei samej sumy pobieranej 
w redakcji Światła, gdzie mu pow e- 
rzono dział ekonomiczny, wreszcie z ma­
łych przychodów za artykuły i sprawo­
zdania, płatne „od wiersza". Z tej nie­
wielkiej stosunkowo kwoty musiał on 
przynajmniej połowę odłożyć na długi,

drugą zaś obracał na opędzenie kosztów 
mieszkania, wiktu i pokrycie innych 
drobnych a koniecznych wydatków. Mu 
siał więc żyć nader oszczędnie i liczyc 
się z każdą niemal dwudziestówką aby 
wyżyć bez zaciągania nowych długów 
do końca miesiąca.

W dodatku rodzaj pracy zapełme nie 
odpowiadał jego usposobieniu i z w ie - 
kim tylko woli wysiłkiem zdołał nngiąc 
się do niej. Zajęcia biurowe u adwokata 
męczyły go już dawniej jałową treścią, 
zwłaszcza gdy musiał ałuższe p rz ep ły ­
wać referaty. Ach to „raundowame , to 
umiejętne mundowanie, którego me mo- 
żna powierzyć komu innemu tylko pra­
wnikowi I -  cóż to za rzecz potwornie

^ N ie m n ie j  nudne zajęcie znalazł Eu- 
ffeuiusz w redakcji Światła, a szczęśh 
wym b y ł że je w ogolę znalazł, bo gdy­
by nie znajomośó Wronowskiego to kto 
wie czy do redakcyi byłDy się dostał.

powierzono mu tam dział ekonomi­
czny, tj- dział o którym nie miał p rzed­
tem zgoła żadnego pojęcia; jednak W ro­
nowski nauczył go prędko jak się obcho­
d z i  z kwestyami o których pijęcia się 
nie ma.

(C. d. U.)
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P.frwsza Komunija 
święta.

Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki

od Daj z w y k ł e j  s z y c h  do  r a j w y k w i n t -  
n i e j s z y e h  , w  w i e l k i m  w y b o r z e  po  

n a jn iż s z y c h  cen ach
poleca 4861

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W1AD. I M 0WSK1EG0
■ w  J S Z r a ł c o - w i e

D H O K N K  O U L O S Z K N I A
po cencie od wyrazo.

Z A Ł P A K I łyżki stołowe tiu in  złr. 6'.ó", 
łyżeczki złr. 3-20, z chińskiego srebra 

łyżki tuzin iłr. 14’ — , łyżeczki złr. !•— , 
poleca P io t r  C h r /ą s to w sk l ,  Handel żeU- 
7,ny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprze­
ciw katedry).

SZ P IL E C Z K I Kościuszkowskie po 80 et. 
poleca zakład rytowniezy Aleksandra 

Schindlera, Lwów Sykstnska 15. 980,

I NSEK ATY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Uentr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Z NAKOM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Nienicjowskiogo, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

F ó i g a s i ^ l
przewybome, na sposób amerykański na­
dziewane indykam , kapłonam i, kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po 
leea Zarząd dwom Lapszyn poczta Brzeżauy

E e n t  X j C 3 a .d .3 n a .

191
polecają 544fc

S. GABRIEL & J. CHLEB0WN1K
w e L w o w ie , p lae  B a lic k i I. 3.

Kucharz
Dla pierwszorzędnej książęcej 

kuchni w Czechach poszukuje się 
szefa Polaka na pensyę 80 do 100 
zlr. miesięcznie. Kandydaci odpo 
wiednio uzdolnieni zechcą się zgło­
sić i nadesłać refereneye do Admi- 
nistracyi dóbr Dębickich w Dę­
bi-y. 5412

FURT
najnowsza gra towarzyska

dla starszych 
poleca Magazyn pod firm ą:

Kauczyński i Oberski
L w ów , 

nlica Karola Ludwika 7.
Egzemplarz 75 centów. 5477

J K ó ż e
2-letnie od '/2 do l ‘/2 metra wysokie, z ła ­
dną korouą, i2 sztuk w 12 kolorach 10 zł 
1-róczne od 1 do l ' / 2 metra wys. najnowsze 
-ratunki, mocno zakorzeń ne, 12 szt. (i zł. 
Płaczące 2 ielnie 12 sztuk 12 złr,, 1-letnie 
2 metry wys. 10 złr. Mniej jak  3 sztuki 
uie wysyła się. Crategusy szczepione sztuka; 
50 ct. Buldenez szczepione z kwiatu, 2 m 
wvs. 1 zł Truskawki najładniejsze, bardzo 
wielkie, 100 sztuk 1 zł. Goździki w 5 ga 
tunkaeh do wazonów i ogrodu 15 szt. 1 zł. 
do wazonów 20 szt. 1 zł. N iezapom inajki 
w 8 kolorach wielkie krzaki 15 sztuk 1 zł 
B ratki wielkokwiatowe w pączkach ;.0 szt 
1 zł. Wszelkie pflanee jarzyu i kwiatów po 
urn arkowaoyeh cenach wysyła jak najsta­
ranniej opakowane koleją lub pocztą. Jeżeli 
zaliczka wynosi wyżej 1<i złr., to prosi o 
nadesłanie połowy pieniędzy. Uprasza o 
dokładny i wyraźny adres. 5470

J ó z e f U rsa , ogrodnik w Sanoku.

K apelusze 1 U yiindry najnow­
szych fasonow H ab ig a  i P lessa  oraz 
różnych innych tańezych wyrobów, 
poleca po cenach n der przystępnych 
magazyn „A la  Yllle de L onilres“ , 
Lwów ul. Karola Ludwika 17, na­
przeciw gmachu Kasy oszczędności. i

Zarząd dóbr Sidorów
o .  p .  H - u s i a t y i a .

s p r z e d a j e

soczewice
po 18 złr. za 100 k lg . neffo,  loco 
stacja  Husiatyu. Ceua rozumie s ;ę 
wraz z wartością worka. 5494

Majątek
w dobrej glebie, z pięknym d< 
mem, w iadue’ okolicy, bardz* 
blisko kolei położony, jest razeo 
z inwentarzami (lo  n a b y c i a  
Bliższych szczegółów udzieli T. 
F poste restante Ijv ó v . 5VIS

,. J A .V

fJ A R Z Y riA
jubiler i złotnik

we Lwowie, plac Maryaeki
-  poleca swój bogato zaopa- 

trzony skład wy lobów ju- 
bilerskieh, złotych i śre- 

brnyeh po najniższycj,
n am i n b

Cognac
własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr., m iody 

2 litry  z łr 4 80. 5181

Benedykt Hertl, właściciel dóbr. 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

CEM ENT
Wa-ono hydrauliczne, Gips , Asf ilt. 
Płyty izolacyjne, Ki; do okien, Kit 
do żelaza (Eisenkil), Kit miniowy 
(Miniumkit), Kwas karbolowy suro­
wy, Kwas karbolowy krystalizowa­
ny, Siarczan żelaza, Ter gazowy 
Ter drzewny, Tektury na dajky, 
Farby do fasad, Carbolineum, Anti- 
merulinn, Krezohna, Wapno karbo­
lowe, Wapno chlorowe, Naftalina.

Pokost naftowy
do smarowania parkanów, sztachet, 

belek, desek i t. p.
poleca 4897

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38. I

Każdy kaszel
jak niemniej wszelkie choroby przewo­
du oddechowego, g a rd ła , płuc i piersi, 
tudzież trudu}  o d d e c h , duszność, 
as tm a , zuflegm ien ie , kaszel k u rc z o ­
wy, d rażn ien ie  k r ta n i  i  początk i 
suchot ustępują niezawoinie i najszyb­
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka: H e rb a ty  św . J t  .ego w pa­
kietach po 50 ct. i ó w .  Je rzeg o  p ro ­
szku  p rzec iw k a ta ra ln eg o  pudełko 50 
et. wraz z dokładnym sposobem używa­
nia. S k u t ik w idoczny ju ż  po k ilku  
d n iach . Alniej jak 2 pakiety nie posy­
łamy. Przy wysyłce pocztą 20 et. za 
opakowanie i list frachtowy. Zamówie­
nia adresować wprost d o : 8 t .  G eorgs
A potheke Wien, V/2., Wimmergause 38.

Skład we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolasz3. 4972

DLACZEGO kupuje się d r o g ą  k a w ę  s ło d o w ą  w paczkach . je ­
żeli można przez pojedyncze zamówienie za pomocą 
kartki pocztowej dostać 5 k i lo  lepszej, zdrowszej i 
pożywniejszej kawy ‘słodowej za zaliczką /Ar. 1'50

fabryki słodowej L e o p o l d a  S c h m i e d a  w  P r a d z e .

Skład kawy i herbaty
ARTURA KOŚCIGKIEUO

p o d  g o d ł e m  „ S y r j u ^ K 44 
we Lwowie  

nlica Ossolińskich 1. 11, 
Filia 1 1. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 53oo
N ajprzedn iejsze

y, kilo złr. i  — .
2 s r a . j l e p s  e

H E R B A T Y
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 

kie '/4 kilo złr. 1 do 2 złr.

Kupujcie to w a r d o b o ro w y i o s zc z ę d z a jc ie  p ie niądze.

L w ó w ,
u l ic a  K a r o l a  L u d w ik a  3

poleca 5383

R A M Y
Listwy na ramy, 

Album y,
Księgi handlowe

Księgi do kopiowania,

Książki , do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki, Różańce, Medaliki 
K rzyżyki etc.

po tarta list'fil niKiL
fa n o m  kupcom  na p ro w in c yi sto so w n y rabat.

KASY
atare i nowe sprzedaj

465S8 ILtjUUiti]

E M I L  W E I N E l i
Wien I., Saizthoryasse 4

Jaja do wylpama
prawdziwych k u r  B ralim * sztuka 15 jt,, 
k u r  H o lendersk ich  czarnych z wielki* 
oiałymi czubami po 25 ct., kur H oudai i 
sztuka 15 ct., prawdziw; eh S ty ry jsk ich  
tu r  sztuka 10 ct. M in e rk a  20 ct., L angs- 
hahn po 30 ct., ja j a  Indycze po 3o ct. 
sztuka, s re b rn e  W yaudo ites po 5u et., 
R am m clslohern  po l-> ct., k u r  k a r ło ­
w atych po 30 ct., dużych kaczek  sty - 
sy jsk lch  po 20 ct., C och in -U h ina  po z5 
a. U am b u rsk le  S ilbersp renkcI po zó ct. 
Muje speeyalne hodowle zdobyły w kra ,J  
i za granicą 27 p ie rw szy ch  n ag ró d . 
Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur 
premiowanych i ręczę za plenność i dobre 
nadejście, jakoteż za eiystość i prawdzi­
wość rasy. Max Pauly w Kotlach iStyrya)

Trawę miodową
( h o lcu s  la n a tu s )  536a

własnej p ro d u k c y i , świeżą 
pewną sprzedaje Zarząd Ubrze- 
ża poszta Łapanów, po 3 złr. 
50 ct. za korzec, lub 30 złr. 
za 100 kg. w raz  z workiem i 

wolną odsyłką do kolei.

N ajw iększy skład

GĄBEK
am erykańskich i greckich

poleca

F I R M A  H A N D L O W A

W .  C Z O P P
Lw ów , Żółkiewska I. 2.

Kupcom znaczny rabat.

ELIXIR WINNY
WZMACNIA T.\CY, PRZECIWCOR \  CZ- 

KOWYCH I POWRACAJĄCY SlhY 
Z a w ie ra jący  w y c iąg  z trzech g a tu n ­

ków  ch in iny , z a lecan y  przez lekarzy  
p rzec iw  w ynędzn ien iu , braku sil b la- 
daczce, upośledzonem u traw ien iu , 2!'_ 
m nicom  zadaw nionym  i uporczyw ym , 
rudnem u p rzy jśc iu  do zdrow ia , etc.

W PARYŻU, 22 A 19. ULICA DROUOT 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Z
K s i ę g a r n i a  5 1 6 8

Wilhelma Znkerkandla w Złoczowie
poleca dla d<ieci i młodzieży

I. O ż > cła I czynach Tadrnszą 
it( Śclnszkl, napisała Janina 8eila- 
zek Z poriretern b ihutera. W pię-

ku j ep-awie. O e u a  2 5  ct.
II. K« , i u s z k o  w Ameryce, b o h a -  

r s k i e  c z y n y  w  w a l c e  o m e p o c l l e -
gb ść. Z portretom, w piękmj opra­

wie. Cena 25 < t
N’adsył;ijąey 55 ct. przekazem pocztowym 

otrzymuje powyższe 2 książeczki franco. 
Do nabycia również w Kazaej księgarni.

„ODO!
Prospekta bezpłatne u

A lo jz e g o  H u b n e r a
Lw ów, R ynek  1. 38. 489!

Z 12-centowej
Biblioteki powszechnej

opuściły już prasę : 5467
Nr. 101. K o rzen io w sk i ,  Mnich.

12 ct.
Nr. 102. — Karpaccy Górale. 12 „ 
Nr. 1U3—104. Swi L,  Podróże

Gulliwera t. IV. 24 „
Nr. 105— 106. L e rm o n to w ,

Księżniczka Mary 24 „
Nr 107. U rbański,  Z za kulis 12 „
Nr, 108— 111. Korzeń owski

Kólokseya 48 „
Nr. 112. Romanowski Dziew­

czę z Sącza 12 „
Proszę żądać szczegółowy-h katalo­
gów 12-ccuu „ B ib l io te k i  powszo- 
c liue ju w księgarniach lu b  » j rost 
od ks'ęgarm nakładowej W ilh e lm a  

Z ukerK audla  w Z łoczow ie.

W Ę G tlE R I U

W in a  g orskie
z Y Blauy. .Podpisany zarząd piwnic 
lozsyła wprost do konsumentów swo­
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
litrów. Lepsze gatunki od 30 litró .» 
z pełną gwarancyą za prawdziwość. 
Stare w ina  b ia łe  różnych roczników 
24 do 30 złr.; Białe w ina deserow e 
35 do 40 złr.; K iesliuger i M uska- 
te l le r  6u do 60 złr. W ina czerw one 
dobre, ste> ) 24 do 30 złr. G abinet 
czerwone 35 do 40 złr.; przednie na>- 
lepszego zbioru 50 do 6o złr.; tego­
roczne białe i wina Schiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo najlepsze 
A usb rueli, W ódka z pestek wii.uyuh, 
S llw O w lea, K on iak  wedle osobnego 
cennika. P-óby za przesłaniem 20 et. 
Yf markach poc: towych. Zamówienia 
przesyłać „ J : Varadischen Kellereien 
u. Realitiiten-Besitzung In Villanv, Ung.

F . J . B A L L EK , fab ry k a  usanzyn
P raga, Porzio 5261

poleca jako specyalność stałe i przenośne

Pompy powietrzne do piwa
(Bierhiftdruckapparate) najlepszej konstrukeyi, złożone po­
dług prawnych przepisów, z prawdziwemi, czysto tliemi- 

cznemi rurami cynowemi pod gwarancyą,

P atenlow ane m a szyn y do n a p e łniania  i korkowania* fla s ze k .
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franco.

I

I
Bardzo wybitna i jak  najlepiej renomowana F a b r y k a  

m a c h in  zamierza oddać sprze aż I o k o m o b l l  i m lo e a r -  
l l i  w Galieyi

jeneralnemu zastępcy.
Pierwszeństwo mają  t  kie przedsiębiors twa maszyn i 

firmy agencyjne , które j u ż  t era s  za jmują  s ię spr  edażą 
mniejszych maszyn rolniczych. Oferty pod adresem:

Haasenstein &  Yogler (Jaulus &  Comp.) 
B u d a p e s t . 5183

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
nr Czeohaoh ; od setek lat znane i sław ne  gorące, alkaliczno-solnn źró d ła  (2 '-5 do 
35° K ) Leczenie trw a  bez p rz e rw y  p rze z cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 

kiemi zakłaiiami dla kąpieli zwykłych i borowinowyuh. 4352
W yśm ienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu­

m a tyzm o w i, p a ra liżo m , skrofulicznym nnbrzmienio >■ ,  new ralgii i innym chorobom  
n e rw o w y m ; o znakom itych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału  i cięć, po złam aniu k o ś c i, p- jy  ze sztyw nie niu  sta w ów  i sk rzyw ie n ia c h . 

Przepyszne położenie zewsząd zasłonięte wysokopiennemi iksami i górami. 
W szelkich w yjaśnień udziela i zam ów ienia pomieszkań przyjmuje : dla Tepiitz 

K ąpielow y Inspektorat w  T e p iitz ,  dla Suliónan U rząd m iejski w 3chon&ó.

D/Ji-łko to  bardzo odpow iednie do rozdaw ania podczas obchodu

N A K Ł A D E M  K S I Ę G A R N I  

II. A L T E W B E B G A  w e  L w o w ie  
O Pieśni legionów 

„JESZCZE FOLSKA NIE ZGHNĘŁA"
napisał f 4 i 4

I ) r - .  I  U D W I K  O F I I N K . E L j
profesor c» k. U niw ersytetu we Lwowie.

Z podobizną autografu i muzyką. Ueilh 25 e t. z p rze sy łk ą  30 ct.
Dj  nabycia we wszystkich księgarniach.

e tim oso łs od w ueĄ jńd  n io taum oą nS .iaąuouy  ńTu.ic.Soisą ofndó^spo

L. 949/94.

■ To k a js k o -h e g y a lya js k ie  T o w a rz y s tw o  aKcyjne
P . T .

Zwracam y niniejszem uwagę t \  T. publiczności na nasz

t o K a j e K . 1  t e o n i a h e
który z  prawdziwego tokajskiego irina destylujem y i  prosim y uważać p rzy  
zakupnie naszego koniaku na markę ochronna i winietę

Tokajsko - Hegyalskiego Toivarzystiva 
akcyjnego dla fa.bcyka.cyi Koniaku  

O s t r z e ż e n i e .
przed wprowadzeniem w błąd M s z y  oemi groźbami, przez knnkurencyę, która 
tw ierdzi źe tylko w Tokaj „Tokajstci koniak wyrabiany bywa.

Tokajsko hegyalskte tov:arzystwo dla fabryka iy i koniaku w S. A. 
Ujhely iw oźa  za swój obowiązek tylko sice produkt a wyrabiać

z p r a w d z łu e g o  (o k u jsk ir g o  w in a ,
Spodziewali ■ się, źe P . T. Szanowna publiczność nie da się złudzić  przed- 
stawieniami konkurencyi i  pobierać będzie towar tylko

z Tokajsko hegyalskiego akcyjnego towarzystwa dla 
fabrykacyi koniaku
które z  jednej strony pokryje wsz-tkie przykrości, 
jakieby konkureneya wyrządzić cj.cia la , ja k  i  za
■jrrawdziwość i dobroć swego towaru najzupełniejszą  

gwarancyę przyjm ujem y.
1U tern oczekiwaniu kreś'e się

z  głębokim poważaniem

T o k a js k o  I t a l s k i e  I o w .  a k e j j o e  d la  f a b r y k a c j i  k o n ia k u
w  N .-A .~  I J jh e l t f .

Jeneralna reprezentacya dla Galieyi i  Bukow iny  
-A_. IE& s e n t U a l

Lwów, ul. Karali l udwika -'17

Konkurs.
6441

Magistrat król. wol. miasta Gródka rozpisuje niniejszem 
konkurs na posado sekretarza miejskiego w Gródku z płacą 
roczną 1000 złr. i dwoma kwinkweniaini po 150 złr. w a. 
z prawom do stabilizacji po jednym roku.

Kompetujący o tą posado winni  wnieść należycie udo­
kument owane podania w myśl rozporządzenia W ydziału k ra ­
jowego z dnia 29. maja 1891 Dz. u. kr. Nr, 01 i z dnia 28. 
lutego 1895 Dz. u. kr. N \  24, najdalej do końca kwietnia br.

D okładna znajomość języków krajowych jest konieczną.

Magistrat, król. tvol. miasta
Gródek, dnia 20. m arca 1894.

Istnienie 
od r. 170t>.

Odnowione 
w r. 1890.Kąpiele i zakład leczniczy

i  t a n i n  ! S '
W ielki, odpowiednio ur/.ądzony zak'ad leczniczy, z.e szcz.ególnein uwzglę­

dnię!) in s y s te m u  K neippa. Lekarz zakła-iowy Dr', med. ] -,n_u ber, da­
wniej lekarz kąpielowy w W orshofen. Zimna w.iria, Ścisłe zastosowanie ind 
widnalnośei. Obok hydroterapii kąpiele m in e ra ln e ,  b ło tn is te ,  Dool, p iasko ­
we, słoneczne 1 parow e. M asow anie i g im nastyka. 5409

Zakład przez cały rok rtwaity. Prospekty i bliższe wyjaśnienia bezpła­
tnie i franco.

F e r t l t / u a n d  S c l n t  e i s y i t t ,  właściciel .

I

0 1 4 S t U C H Y  6I E R B 1 € U 1 G
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. g n t i i n e k  z l r .  3  23) \ za  k i lo g r a m  fran co
2 .  g a t u n e k  *1- .  2 —  J z o p a k o w a n ie m

j t  1
5089 Thce & Rum-Importcnr, Brilnn.

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22.

F a b r y k a  » / t u e z n y o h

N A W O Z 0W
Spółki komandytowej

JULIANA WANGA WE LWOWIE
pGeca z gwarancyą najwyższych procentów skła'ników i t-j sa­

mej jak dotąd jakości

Mączkę kościaną i Superfosfaty
■  po niższych conrch, auizeli ktokidw'ek inny mógiby tikowe 
|  poiobnej d broci ofiarować.

w  T o k a j  u -
p«tokZw«i*#!tX 2 a  8 w ystaw ach  (P a ry ż , B o rdeanx , Nlzasa, Londyn, B erlin  

ociiroiuia. E aagja, itru k se ln , C hicago) od/naczony z lo ty  nu tuedalum f.

Pod kontrolą Wys. król węg. Ministerstwa handlu.

Ostrzeżenie
dla* h an d larzy koniak leni!
O s t r z e g a m y  n in ie j s z e m  p r z e d  z a k u p y w a n i e m  n a ś l a d o n a n e g o  k o n i a k u  to-  

k a j s k i eg o ,  g d y ż  b ę d z i e m y  t a k o w y

bezwarunkowo konfiskować.
Każdy koniak tokajski jest naśladownictwem, jeżeli nie pochodzi z jedy­

nej w Tokaju istniejącej

P ie r w sz e j  Tokijskiej fabryki koniaku
i jeżeli nie jest  zaopatrzony herbem miasta Tokaju,  który je s t  protokołowaną 
m arką  ochronną tej fabryki.

Aby zapobiedz błędnym zapstrywa:..om podajemy do publicznej wiado­
mości, że nie mamy w  S. A . TTJhely ż a d n e g o  s k ł a d u  i że nie stoimy 
w żadnym związku i, z a d n e m  tamtejszem przedsiębiorstwem

N asza firm a niezm iennie I jed y n ie  egzystu je  ty lko  \r  T okaju

5391
Pierwsza Majslta febryla Iconialm

w  Tokaju.

I  h iin to r  u y n iia n y
{  c. Ł Mn, u lic . i l m u  Banin blDitecziip
f* kupuje i sprzedaje

J  wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 

żadnej prow lzyl.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

F I,0/, listy  hipoteczne  
5% listy  hipoteczne premiowane 
5°/o listy  hipoteczne bez premii 
4"/o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
4 '/]0/0 listy Bankn krajowego 
4 '/i0/o pożyczkę krajową galicyjską 
i  lo pożyczkę krajową galic. koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5"/a peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4,/ a°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/.o/o pożyczkę propinacyjną iręgierską 
4°/o węgierskie obligacye indem nizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawrze ku­

puje i sprzedaje

po centacii nąjkorzyetnlejezycli,
Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.

" y  kupujących wszelkie w ylosow ane, a Już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p a d łe  kapouy  za go i , . ę ,  bez w szefdego  
p o tr ą c e n ia ,  zaś zam ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 

Tf* kosztow.
A  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych
T  arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sam ponosi.

4* ¥ - l^ * ' f r + ł +

Nowość! Nowość!

P E R P U M T
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!

wynalazku

JA N A  IH N A T0W H ZA
w e  L w o w i e

1  z ł r .
Skl py własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. I I .

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

NowośćT? Nowość!
W y t r a w n y ,  leczniczy  

z w in a  tokajskiego otrzy­
m y w a n y

( p o l e c o n y  p r z e z  l e l r a r z j r )

Cognac Tokajski flaszka
Jedynie do nabycia w nnjtańazej drogneryl

00,1. J. GODNEGO IT . PILARSKIEGO
L w ó w , liotel Żorźa,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukajui i litografii Filiera i Spółki. (Telefon 174 a.)


